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• Zaopatrzenie rynku w artykuły spożywcze 
w 1971 r. @ Wstępny projekt planu rozwoju
produkcji zwierzęcej w 5-latce @ Usprawnienie 
systemu informowania opinii publicznej 
i program rozwoju przemysłu poligraficznego
-przedmiotem kolejnego posiedzenia

WARSZAWA (PAP). — Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniu 
9 bm. rozpatrzono zamierzenia rządu o podejmowanych środkach dla zapewnienia 
zaopatrzenia rynku w mięso i tłuszcze oraz inne artykuły spożywcze w roku 1971. 
Skorygonwany program zaopatrzenia rynku uwzględnia wzrost siły nabywczej lud
ności, jaki nastąpił w wyniku podwyższenia najniższych wynagrodzeń, zasiłków ro- 
rodzinnych, rent i emerytur oraz przywrócenia cen detalicznych artykułów spożyw
czych do poziomu sprzed 13. 12. 1970 r. , . ,

W kolejnym punkcie obrad Biuro Polityczne KC PZPR przy współudziale pre
zesa i wiceprezesów NK ZSL rozpatrzyło wstępnie, przedłożony przez rząd, projekt 
planu rozwoju produkcji zwierzęcej na lata 1971—75. Zaakceptowano ogolne kie
runki tego programu Ł zalecono rządowi podjęcie w najbliższym czasie odpowied
nich deevzü i zabezpieczenie ich realizacji.

Realizując uchwały VIII Plenum KC, Biuro Polityczne podjęło decyzję w spra
wie usprawnienia systemu informowania opinii publicznej przez organa rządowe. 
Tlotvczv to głównie rozszerzenia informacji z zakresu polityki gospodarczej, społecz
nej i kulturalnej, zagranicznej, o pracach rządu i poszczególnych resortów. Prezes 
Rady Ministrów powołał rzecznika prasowego rządu PRL w randze podsekretarza
stänu i

Biuro Polityczne rozpatrzyło również sytuację i program rozwoju przemysłu po
ligraficznego. * * *
Na marginesie faktu podjęcia decyzji przez 

Biuro Polityczne KC PZPR w sprawie polep
szenia systemu informowania opinii publiczne] 
przez organa rządowe — redaktor PAP pisze.

Jest rzeczą wysoce znamienną, iż sprawa ta 
właśnie wczoraj była rozpatrywana na tak wy
sokim szczeblu.

W świetle ważkich ustaleń VIII Plenum KC 
PZPR kwestia pogłębienia roli informacji i kry 
tyki prasowej, a więc roli prasy, radia i i’V 
w rozwoju demokracji socjalistycznej — uros.a 
do rangi problemu pierwszorzędnego.

Znaczne ożywienie aktywności . społecznej 
której jesteśmy uczestnikami i świadkami, na
kreślenie perspektyw rozwoju wielu dziedzin 
życia kraju, a więc i perspektyw osobistych 
nas samych — zdynamizowało życie polityczne, 
społeczne i umysłowe, ale jednocześnie pogłę
biło istniejący „głćd informacji”. Na „głód” 
ten w minionym okresie złożyło się w; c le 
obiektywnych i subiektywnych barier utrudnia
jących dopływ informacji, w tym informacji 
krytycznej — spełnienie jej społecznej roli 
wspierania partii i władz państwowych w ich 
inspiracyjnych i kontrolnych zadaniach w roż
nych dziedzinach naszego życia.

Decyzją o usprawnieniu systemu informowa
nia opinii publicznej przez organa rządowe z 
zakresu polityki gospodarczej, społecznej, kul
turalnej, zagranicznej — partia wychodzi na 
przeciw dostrzeżonym potrzebom społeczeństwa; 
zresztą potrzebom wskazanym i uchwalonym 
przez VIII Plenum KC. I dlatego to umieszcze
nie tej sprawy na „liście spraw pierwszej po
trzeby” oraz spraw najżywotniejszych — a 
tylko’ takimi sprawami zajmuje się dziesiąty 
tydzień Biuro Polityczne — ma tak znamien
na wymowę. . , .. „ _ .

Usprawnienie informacji — jak wynika z Ko
munikatu z posiedzenia biura ma iść w pa-
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rze głównie z jej pogłębieniem. W dolne no
woczesnych środków masowej informacji na
leży dodać jeszcze jeden czynnik: tempo. Tyl
ko bowiem celna informacja, a jednocześnie 
szybka — może spełniać swą właściwą rolę: 
zaspokajać w tej mierze potrzeby społeczeń
stwa; pomagać usprawniać te liczne inne dzie
dziny życia, dla których konstruktywna kry
tyka prasowa może wypełniać funkcje kon
troli społecznej; ułatwiać rozwój inicjatyw pra
cowniczych; orientować ludzi o obchodzących 
ich decyzjach rządu i resortów.

Tak pojęte usprawnienie systemu informowa
nia opinii publicznej wymaga określonych za
bezpieczeń instytucjonalnych. Zawarte są one 
m. in. w decyzji o utworzeniu stanowiska rze
cznika prasowego rządu w randze podsekreta
rza stanu. Fakt’ ten wskazuje, iż stanowisko to 
będzie miało odpowiednie prerogatywy gwa
rantujące skuteczność działania. Należy prze- 
widywać, iż zgodnie z przyjętymi w takich 
przypadkach zwyczajami, rzecznik prasowy rzą
du PRL będzie regularnie informować opinię pu
bliczną (np. na konferencjach prasowych) o ak
tualnych pracach i zamierzeniach rządu i Pod
ległych mu instytucji, ułatwiać rozszerzanie in
formacji, a także reagować na te publikacje, 
które zawierają pod adresem różnych ogniw 
władzy państwowej uwagi i wnioski uspraw
nień różnych dziedzin naszego życia, sygnali
zując zjawiska negatywne itp.

Z rozszerzeniem i usprawnieniem systemu 
przekazywania informacji prasowej wiąże się 
m. in. sprawa możliwości szybkiego druku na
szych czasopism. Jak wiadomo krajowa baza 
poligraficzna nie nadaża za zadaniami i po
trzebami prasy. Istotne więc jest i to, ze 
na tym samym posiedzeniu Biuro Polityczne 
rozpatrywało i tę sprawę, omawiając aktualną 
sytuacje i program rozwoju naszego przemvslu
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W. Brandt spotka się 
z przywódcą opozycji
BONN (PAP). — Bardzo 

duże zainteresowanie wy
wołało w stolicy NRF za
powiedziane na czwartek 
nowe spotkanie kanclerza 
Willy Brandta z przywód
cą opozycji Rainerem Bar- 
zelem.

W rozmowie uczęstniczyć 
mają również minister spraw 
zagranicznych Walter Scheel 
jako przewodniczący FDP o- 
raz Richard Stuceklen jako 
przedstawiciel bawarskiej CSU. 
Jednym z celów spotkania bę 
dzie podjęcie próby uzgodnie
nia stanowisk wszystkich 
stron w sprawie uregulowa
nia problemu Berlina zachod
niego.

Ostatnio zarysowały się w 
tym zakresie rozbieżności, 
gdyż opozycją zamierza u- 
sztywnić swoje dotychczasowe 
stanowisko i w wypadku 
niedoiścia do porozumienia w 
sprawie Berlina zachodniego 
fakt ten wykorzystać prze
ciwko rządowi koalicyjnemu.

Joe Frazier
nadal mistrzem świata

W nowojorskiej hali Ma 
dison Square Garden od
była się „walka stulecia”.

Na ringu zmierzyli się 
dwaj pięściarze murzyńscy 
Cassius Clay i Joe Fra-

„ŁUNOCHOD-l” WZNOWIŁ DZIAŁALNOŚĆ

Księżycowy pojazd prowadzi 
dalsze badania naukowe

Ka zdjęciu: w ataku Joe Frazier (z prawej).
CAF-AP-Telefoto

„Fryderyk Chopin“

marynarzom angielskim
LONDYN (PAP). Polski sta

tek „Fryderyk Chopin”, jako 
pierwszy dotarł we wtorek ra 
no do dwóch brytyjskich tan
kowców, aby udzielić pomocy 
jednej z załóg. Obie jednostki 
znajdują się w odległości 50 
mil na północny zachód od 
przylądka Finister. „British 
Comet” wezwał przez radio po 
mocy lekarskiej dla ciężko rań 
nych marynarzy z drugiego 
tankowca „Ocean Bridge”.

W nocy z poniedziałku na 
wtorek nastąpiła eksplozja na 
„Ocean Bridge” i statek sta
nął w płomieniach.

zier. Stawką był tytuł mi
strza świata wszechwog. 
Po 15 rundach zwyciężył 
na punkty Joe Frazier, u- 
trzymując tytuł mistrza 
świata. Wszyscy sędziowie 
wytypowali zwycięstwo Fra 
zier a.

Jeszcze żadne spotkanie w 
historii boksu zawodowego me 
wywołało takiego zaintereso-

Dokończenie na str 2

PARYŻ (PAP). — Parlament 
europejski wybrał we wtorek 
na swego przewodniczącego 
przedstawiciela NRF, socjalde
mokratę Waltera Behrendta. 
Parlament europejski, w skład 
którego wchodzi 142 deputo
wanych, jest zgromadzeniem 
doradczym G krajów Wspólne
go Rynku.

MOSKWA (PAP). Jak podaje 
agencja TASS, znajdujący się 
na Księżycu od 17 listopad,» 
1970 r. radziecki pojazd auto
matyczny „Łunochod-1” wzno 
wił swą działalność.

Nad horyzontem Morza De
szczów ukazało się ponownie 
Słońce i rozpoczął się piąty 
dzień księżycowy pracy „Łu- 
nochoda”, który przystąpi! do 
dalszych badań naukowych o- 
raz wznowił poruszanie się po 
powierzchni Srebrnego Globu.

W dniu 8 marca przeprowa
dzono dwa seanse łączności 
radiowej. W czasie pierwszego 
z tych seansów przygotowano 
pojazd samobieżny do pracy, 
zgodnie z programem piątego 
dnia księżycowego. Odsłonię
ta została bateria słoneczna.

W czasie drugiego seansu, 
który rozpoczął się 8 marca 
o godz. 23.30 czasu moskiew
skiego, „Lunochod” wznowił 
badania powierzchni Księżyca. 
Okrążył on krater od wewnę
trznej strony wału, na którym 
znajdował się w czasie nocy 
księżycowej. „Lunochod” po-

Wojewódzka konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza 

PZPR w Poznaniu
POZNAN (PAP). Naj

istotniejsze problemy zie
mi wielkopolskiej — regio 
nu nowoczesnego przemy
słu i przodującego w kra
ju rolnictwa — są przed
miotem dyskusji na odby
wającej się w Poznaniu 
wojewódzkiej konferencji 
sprawozdawczo - wybor
czej PZPR z udziałem ok. 
400 delegatów — reprezen 
tantów 200-tysięcznej wiel 
kopolskiej organizacji par
tyjnej. Dokonując oceny 
dotychczasowego dorobku 
organizacji, uczestnicy kon 
ferencji wytyczają węzło
we kierunki politycznego 
działania na najbliższe 
dwa lata.

suwał się w kierunku północ
no-zachodnim, omijając na 
swej drodze liczne kamienie 
i skały oraz forsując niewiel
kie kratery.

Podczas seansu „Lunochod” 
przebył odległość 272 metry i 
w tym czasie dokonywano kil 
kakrotnie pomiarów fizyczno- 
mechanicznych właściwości 
gruntu księżycowego.

WARSZAWA (PAP). Z ca
łego kraju w dalszym ciągu 
napływają wpłaty na konto 
Obywateiskiego Komitetu Od
budowy Zamku Królewskiego 
w Warszawie. 9 bm. stan kon
ta przekroczył 15 min zł, do
kładce 15 330 433 zł.

Wojska interwentów, któ 
re przy wsparciu Amery
kanów dokonały inwazji 
na Kambodżę i Laos, na
potykają narastający opór 
sit patriotycznych. Zadają 
one interwentom dotkliwe 
straty.

Według agencji Patet 
Lao, 7 marca pododdziały 
narodowowyzwoleńczej ar
mii Laosu skutecznie za
atakowały wojska inter
wentów sajgońskich na 
szosie nr 9. Straty przeciw 
nika wyniosły 180 zabitych 
i rannych, jeden stracony 
śmigłowiec i 11 zniszczo
nych pojazdów wojsko
wych.

Na zdjęciu: oddziały saj 
geńskie wspierane prz,e.z 
czołgi udają się w rejon 
walk.

Plenum ZG ZZMiP

Związkowy program działania 
w gospodarce morskiej i ’ j
Jeszcze raz — na wczo

rajszym plenarnym posie
dzeniu Zarządu Głównego

Ambasadorzy „czwórki“ 
kontynuowali rokowania 

w Berlinie zach.
BERLIN (PAP). We wto 

rek odbyło się kolejne spot 
kanie ambasadorów czte
rech wielkich mocarstw w 
sprawie Berlina zachodnie 
go.

Komunikat ogłoszony po 
tym spotkaniu stwierdza; „am 
basadorzy czterech mocarstw 
kontynuowali 9 marca 1971 ro 
ku rokowania w gmachu zaj
mowanym dawniej przez so
juszniczą radę kontroli. W 
posiedzeniu, które trwało od 
godziny 10.30 do 13.30, wzięli 
udział: ambasador Stanów
Zjednoczonych Kennet!) Rush, 
ambasador Francji Jean Sau- 
vagnargues, ambasador Wiel
kiej Brytanii Roger Jackling 
oraz ambasador Związku Ra
dzieckiego P. A. Abrasimow, 
który przewodniczył posiedze
niu”.

Ambasadorzy prowadzili 
rzeczowe rozmowy na te
mat dyskutowanych prob
lemów. Uzgodnili oni, że 
kolejne spotkanie odbędzie 
się 25 marca, a w okresie 
przejściowym prowadzone 
będą nadal konsultacje na 
szczeblu ekspertów.

Stan pogotowia w ZRA
na wypadek napaści Izraela

PARYŻ (PAP). Agencje 
prasowe donoszą, że w 
w Zjednoczonej Republice 
Arabskiej podjęto szereg 
decyzji dla przygotowania 
kraju na wypadek ewen
tualnej napaści Izraela. 
Dziennik „Al - Ahram ” 
stwierdza, że wprowadzo
no ograniczenia w zużyciu 
energii elektrycznej i oś
wietlenia domów, oraz że 
ogłoszono stan pogotowia 
w szpitalach. Według dzień 
nika, gabinet ministra ad
ministracji lokalnej został 
przekształcony w „pokój 
operacyjny”, pozostający 
w stałym kontakcie ze 
wszystkimi prowincjami e- 
gipskimi oraz minister
stwami. Ministerstwo do 
spraw młodzieży postano
wiło przekształcić wszyst
kie kluby i lokale rozryw
kowe W ośrodki przyspo
sobienia wojskowego.

W dziedzinie aprowizacji 
podjęto decyzje o groma

dzeniu żywności. Wszyst
kie ministerstwa otrzyma
ły polecenie opracowania 
planu działania na wypa
dek wznowienia walk.

* * *

Delegacja rządowa ŻRA z 
wicepremierem Aziz Sidky na 
czele udała się wczoraj do 
Moskwy z 10-dniową wizytą.

*
WIEDEN! (PAP). - Minister 

spraw zagranicznych Finlandii 
V. Leskincn przybył we wto
rek do Wiednia z 3-dniową 
wizytą oficjalną. Rozmowy ja
kie Leskincn przeprowadzi ze 
swym austriackim kolegą Ru
dolfem Kirchsclilaegerem do
tyczą różnych aspektów próbie 
mu bezpieczeństwa europej
skiego oraz integracji gospo
darczej.

ALGIER (PAP). Jak podano 
we wtorek rano ze źródeł of i
• Dokończenie na str. 2

ZZMiP odbytym w Gdyni 
— potwierdziła się prawda, 
że wszystko co stanowiło 
źródło publicznego niezado 
wolenia wyrażonego w gru 
dniowym kryzysie najos
trzej przeżywanym na Wy 
brzeżu, mieści się w krę
gu zajęć i zainteresowań 
ruchu związkowego.

Referat przewodniczące
go ZZMiP M. Bcrcżeckie- 
go nawiązywał do przy
czyn narastania społecz
nych konfliktów i niepo
kojów w środowiskach 
morskich, omawiał węzło
we sprawy poszczególnych 
dziedzin działalności związ 
kowej i branż morskich, 
zawiera! sprawozdanie z 
działalności Zarządu Głów 
nego w okresie od wyda
li Dokończenie na str. 2

ZAKŁOPOTANIE W USA?

„Wolna Europa“ 
i „Wolność“ 

na żołdzie CIA
NOWY JORK (PAP). 

Ujawnienie faktu finan 
soicania radiostacji „Wol 
na Europa” i „Wolność” 
przez centralną agencję 
wywiadowczą wywołało 
w Waszyngtonie duże 
zakłopotanie, wyszła bo 
wiem na jaw fikcyjność 
lansowanych twierdzeń, 
że radiostacje są insty
tucjami pozarządowymi, 
subsydiowanymi wyłą
cznie z funduszów pry
watnych. W Waszyngto 
nie szuka się zatem 0- 
becnie sposobów, które 
pozwoliłyby na dalszą 
działalność tych dwóch 
ośrodków dywersyjnej 
propagandy, bowiem 
Stany Zjednoczone nie 
mają bynajmniej zamia 
ru ich zlikwidowania.

Dziennik „New York 
Times” w koresponden
cji z Waszyngtonu, za
tytułowanej: „Rząd
USA analizuje rolę an
tykomunistycznego ra
dia” pisze w związku z 
tym, że prezydent Ni
xon zlecił specjalnemu 
'espołowi przestudiowa 
nie nowych metod fi
nansowania obu tych 
radiostacji.

Po upadku gabinetu norweskiego

Sprawa przystąpienia do EWG - głównym powodem kryzysu
OSLO. Jak już dono

siliśmy, w dniu 2 mar
ca rząd koalicji miesz
czańskiej premiera Per a 
Bortena podał się do 
dymisji. W dniu 6 mar
ca król Olaf V powie
rzył misję utworzenia 
nowego gabinetu prze
wodniczącemu partii 
chrześcijańsko - ludo
wej dotychczasowemu 
ministrowi oświaty i 
wyznań, Kjcllowi Bon- 
devikowi. Ponieważ kon 

* stytueja norweska nie 
I przewiduje nadzwyczaj- 
J nych wyborów, kryzys 
! rządowy powoduje je- 
I dynie zmianę rządu.

Oficjalna wersja głosi, 
że rząd Bortena podał się 
do dymisji w związku z u- 
jawnieniem przez niego 
treści poufnego raportu 
przedstawiciela Norwegii 
przy władzach EWG, Ja
na Halvorscna. który do
nosił, że jeden z członków 
komisji EWG zapowie

dział, iż przyjęcie Norwe
gii do Wspólnego Rynku 
będzie niemożliwe, ponie
waż Norwegia żąda od 
EWG specjalnych ulg dla 
jej rolnictwa i rybołów
stwa. Początkowo Borten 
zaprzeczył, jakoby treść 
tego poufnego raportu do
stała się na łamy prasy 
wskutek niedyskrecji same 
go premiera lub kogoś z 
jego otoczenia, jednakże 
na nadzwyczajnym posie
dzeniu rządu przyznał się, 
iż podzielił się wiadomo
ścią o raporcie Halvorse- 
na z przewodniczącym o- 
bywatelskiego komitetu 
przeciwników EWG.

W Oslo panuje powszech 
na opinia, iż incydent z 
raportem Halvorsena byl 
jedynie wygodnym pretek
stem dla partnerów z koa
licji dla pozbycia sie szefa 
rządu, który jako czoło
wy działacz partii centro
wej, reprezentującej inte
resy rolników i rybaków,

niejednokrotnie dawał do 
zrozumienia, że jest zdećy 
dowanym przeciwnikiem 
wejścia Norwegii do EWG. 
Prawicowa koalicja rządo
wa czterech partii: kon
serwatywnej, chrześcijań- 
sko-ludowej, liberalnej i 
centrowej, która .doszła do 
władzy w wyniku wybo
rów w 1965 roku, by
ła od paru lat wstrzą
sana wewnętrznymi waś
niami. Różnice zdań w koa 
licji wywoływały takie za
gadnienia, jak angażowa
nie się w agresywną poli
tykę NATO, jak stosunek 
do agresji Izraela na Bli-

POGODA
Przewidywany przebieg po

gody dla wybrzeża wschodnie
go na 10 bm.

Zachmurzenie zmienne z 
przelotnymi opadami śniegu. 
Temperatura od 0 st. rano do 
—3 st. wieczorem. Wiatry pół
nocno-zachodnie, dość silne i 
porywiste

skim Wschodzie, jak pod
wyższanie podatków i wre 
szcie stosunek do EWG.

Mieszczańska koalicja dyspa 
nuje w Stortingu 7G manda
tami wobec 74 mandatów so
cjaldemokratycznej opozycji. 
Usunięcie premiera Bortena i 
powierzenie teki premiera 
Bondevikowi bynajmniej nia 
zlikwiduje wewnętrznego skłó 
cenią rządzącej prawicy. Jej 
pozycja w państwie jest zna
cznie osłabiona wskutek szko
dliwej dla mas pracujących 
polityki socjalnej i podatko- 
wej, wskutek jawnego anga
żowania się w polityce zagra
nicznej po stronie USA i sil 
imperialistycznych. W prawi
cowym rządzie od początku 
rej wodzą konserwatyści, któ 
rzy obsadzili wszystkie naj
ważniejsze fotele ministerial
ne. Ale nastroje wyborców 
zdecydowanie odwróciły się 
od rządu mieszczańskiego. 
Jeśli się jeszcze utrzymuje, to 
tylko dzięki przewadze dwóch 
mandatów w Stortingu. Bada
nia Instytutu Oalluoa wyka
zują że ponad 54 wybor
ców wypowiada sie w tej 
chwili po stronie partii robot
niczych. podczas gdy w 19G5 
roku w wyborach parlamen
tarnych na partie te oddało 
glos tylko 49,5 proc. ■ wybor
ców.
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DZIENNIK BAŁTYCKI

„Kaszöbe najpierw w Wejhęrowię I 7w]97j(nwy lirOOFArn
Zrywając z tradycją sto też jest wykonawcą jednej AilfeJllV n i IJi UIJ1 Clili

lecznych, bądź wojewódz- z ról w ..Kaszöhaoh” * W Ł

w gospodarce morskiej

59 (8288) 10 marca 1971

łecznych, bądź wojewódz 
kich prapremier filmo
wych, reżyser Ryszard Ber 
zaprezentuje po raz pier
wszy swój film „Kaszebe” 
w Wejherowie (14 bm., go
dzina 18) w kinie „Świt”. 
Wśród zaproszonych gości 
znajdują się m. in. rybacy 
ze Swarzewa i Władysła
wowa, którzy wystąpili w 
filmie. Akcja obrazu umiej 
scowiona została w roku 
1892, kiedy to po raz pier
wszy w historii Kaszub 
spłynął na wodę kuter z 
napisem „Kaszebe”. Jego 
■właścicielem był Franci
szek Gojka — przywódca 
rybaków zrzeszonych w 
maszoperii, będącej odpo
wiednikiem dzisiejszych 
spółdzielni rybackich. Za
sadniczym wątkiem filmu 
jest walka Kaszubów prze 
ciwko niemieckiemu uci
skowi.

Autorem dialogów i kon 
sultantem obyczajowym fil 
mu jest Jan Piepka. On

z ról w „Kaszebaeh”. 
Wśród aktorów oglądamy 
tu m. in. Krzysztofa Kal
czyńskiego, Lecha Grzmo- 
cińskiego, Józefa Niewę
głowskiego oraz członków 
regionalnego Zespołu Pieś 
ni i Tańca „Kaszuby” z 
Kartuz.

W tym samym dniu co 
w Wejherowie, odbędą się 
premiery filmu w Kartu
zach i Kościerzynie.

(ak)

STATKI
GDAŃSK

„Stoczniowiec”, „Hutnik”, 
,,ńuta Ostrowiec”, „Lechistan 
Ii”, „Noteć” — pol., „Triton 
Trader” i „Beitedine” — lib., 
,,Lucie Vollmers”, „Koserou”, 
i,Reinhold Krusemark” — 
NKF, „Lenjngradzkij Parti- 
zan” — radź., „Pussur” — 
pakist., „Scotish Wasa” — 
bryt.

Po węgiel: „Transoceanica
Francesca” — w?., „Fetrowsk” 
i „Welsk” — radź., „Piotrków 
Trybunalski” — poi.

i- GDYNIA
' i>Jan Matejko”, „Słowacki”, 
»,Ziemia Bydgoska”, „Kryni
ca”, „Jurata”, „Reymont”, 
i, Hanoi”, „Heweliusz”, „Dęb
lin”, „Jasio”, „Lelewel”, „Fe- 
nix”, „Jarosław Dąbrowski”, 
„Emilia”, „Sola”, „Hugo Koł
łątaj” — pol., „Valencia” i 
„Angeliki” — liber., „Indian 
Exporter” — hind., „Dobro- 
polje” — radź., „Jaksing” — 
chiń., „Lommaren” — szw„ 
„Varangberg” i „Truth” — 
norw., „Mandan” — NRF, 
„ Langa” — isl.

Po węgiel: „Iwan Czarny eh’», 
„Wolgobalt 120”, „Siewiernaja 
Dwina”, „Bałtijskij 28” —
radź., „Ashingfcon” — bryt., 
„Kopalnia Kleofas” — poi.

(czes)

Sukces
polskiego wywiadu
Jak dowiaduje się PAP, 8 

marca 1971 r. powrócił po wy
pełnieniu specjalnego zadania 
w Monachium oficer polskie
go wywiadu MSW.

Był on przez wiele lat, aź 
do dnia powrotu do kraju, pra 
cownikiem tzw. rozgłośni pol
skiej Radia „Wolna Europa” 
w Monachium.

O szczegółach jego pracy w 
RWE opinia publiczna zosta
nie wszechstronnie poinformo
wana przez prasę, radio i te
lewizję w najbliższych dniach.

• Dokończenie ze str. 1
rżeń grudniowych, a na
stępnie przedstawiał wnios 
ki do programu dalszej 
pracy związkowej. Do tych 
ostatnich należy przede 
wszystkim:

9 upowszechnienie treś
ci uchwał XXI Plenum 
CRZZ i — w ich świetle 
— dokonanie rzetelnej o- 
ceny pracy instancji okrę
gowych i zakładowych 

© omówienie przez pre
zydium Zarządu Główne
go z kierownictwem resor
tów żeglugi i CUGW zasad 
reprezentacji związkowej 
wobec organów administra 
cji gospodarczej 

© dokonanie zmiany 
struktury organizacyjnej 
związku w kierunku za
pewnienia kontroli społecz 
nej na wszystkich szcze
blach zarządzania.

Referat przewodniczącego zo 
stal pozytywnie przyjęty przez 
zebranych. W ich gronie znaj
dowali się również nowo wy
brani przewodniczący rad za-

Po podróży dookoła świata

„Manifest Lipcowy“ znów w Gdyni
Największy statek Pol

skiej Marynarki Handlo
wej 55-tysięcznik „Mani
fest Lipcowy” po 138- 
dniowym rejsie do Japo
nii zameldował się w kra
ju. Przepłynął on w sumie 
34 150 mil morskich. Okrą
żając kulę ziemską, „Mani 
fest Lipcowy” ustanowi! 
rekord w PMH i wytyczy! 
nowy szlak żeglugowy stat 
kom z biało-czerwoną ban 
derą. Rejs „Manifestu” 
był bardzo korzystny pod 
względem finansowym. I 
tak np., przewóz tylko zbo 
ża z Sydney do Amster
damu pozwolił wypraco
wać nadwyżkę w wysoko
ści 27 min zł dewizowych.

Wczoraj „Manifest Lipco 
wy5’ stanął w Stoczni im. 
Komuny Paryskiej, gdzie

przejdzie 12-dniowy 
mont gwarancyjny.

re-

M. L.

Uwolnienie
czterech

podoficerów
amerykańskich

WASZYNGTON (PAP), - 
Rzecznik departamentu * stanu 
USA zakomunikował, że czte
rech podoficerów amerykań
skich, uprowadzonych przed 
kilku dniami w Ankarze, zo
stało uwolnionych i powróci
ło do koszar. Czterej wojsko
wi czują się doskonałe. Zo
stali oni zwolnieni w ponie
działek o godzinie 22,30 czasu 
miejscowego.

kładowych szeregu morskich 
przedsiębiorstw. Dyskutanci o- 
bok konkretnych spraw wystę 
pujących w ich przedsiębior
stwach lub branżach, swoją 
uwagę koncentrowali nad kwe 
stią stworzenia należytego kli
matu i warunków rozwijania 
wielokierunkowej działalności 
związkowej, odbudowania au
torytetu związków itp. Wska
zywano na wadliwy styl pra
cy sproi ’adzający rolę związ
ków do roli petenta, a nie 
partnera administracji, podno
szono sprawy modelu związ
kowego, nadmieniano o potrze 
bie skonkretyzowania praw i 
obowiązków rad zakładowych. 
M. in. została podkreślona po
trzeba posiadania przez install 
cje związkowe usankcjonowa-

ZE ŚWIATA
© Dokończenie ze str. 1
cjalnych, w Algierze rozpoczę
ły się rozmowy między przed 
stawicielami francuskich to
warzystw naftowych objętych 
dekretem o nacjonalizacji z 
24 lutego br., a zarządem al
gierskiego towarzystwa pań
stwowego „Sonatrach”.

* * *

LONDYN (PAP).. Przebywają 
cy z wizytą na Cejlonie mi
nister spraw zagranicznych 
NRD Otto Winzer oznajmił, 
że Niemiecka Republika Demo 
kratyczna przyznała dla rządu 
Cejlonu kredyt w wysokości 
110 min rupii. Minister Winzer, 
który podpisać ma w najbliż
szy piątek -porozumienie o 
współpracy w różnych dzie
dzinach między NRD i Cejlo
nem, przeprowadził rozmowy 
z premierem tego kraju pa
nią Bandaranaike i z człon
kami jej rządu.

* * *
PARYŻ (PAP). — Prezydent 

Francji Georges Pompidou 
przyjął we wtorek w Pałacu 
Elizejskim ambasadora Związ
ku Radzieckiego w Paryżu W. 
Zorina. Jak podano, podczas 
rozmowy poruszono sprawy 
związane z realizacją porozu
mień obustronnych zawartych 
podczas ostatniej wizyty pre
zydenta Pompidou w Związku 
Radzieckim, a także niektóre 
problemy międzynarodowe.

* * *

KAIR (PAP). Jak poinfor
mowało radio kairskie we wto 
rek rano zmarł w Kairze na 
atak serca patriarcha Aleksan
drii i afrykańskiego kościoła 
koptyjskiego Kyrołlos VI.

* * *

WASZYNGTON (PAP). W 
Beverly Hills, w Kalifornii, 
zmarł w wiek-u 77 lat Harold 
Lloyd —1J słynny amerykański 
komik filmu niemego i dźwię
kowego.

działania
i wodnej

nej formy sprzeciwu, aby sku 
tecznie oddziaływać na admi
nistrację.

Na wzór ostatniego Ple
num CRZZ, związkowcy 
morscy powołali wczoraj 
specjalną komisję, której 
zadaniem będzie zbadanie 
i przedstawienie propozycji 
obejmujących m. in. uści
ślenie zakresu działalności, 
kompetencji i uprawnień 
instancji i organizacji 
ZZMiP ora-z sprecyzowa
nie zmian organizacyjnych
1 strukturalnych.

W obradach uczestniczył 
sekretarz CRZZ R. Po- 
śpieszyński, który zabierał 
głos w dyskusji oraz przed 
stawiciele KC PZPR, Mi
nisterstwa Żeglugi i CUGW. 
Po zatwierdzeniu budżetu 
związkowego na rok 1971, 
plenum zajęło się sprawa
mi organizacyjnymi. Do 
składu plenum dokoopto
wano 4 osoby, natomiast 
do składu prezydium —
2 osoby, w tym H. Skom- 
ską — brygadzistkę sieciar 
ni „Dalmoru”. (sta)

------©------

Syn Z. Loren
pod ochroną policji

RZYM (PAP). Znana aktor
ka filmowa Zofia Loren ży
je w atmosferze nieustanne
go strachu, lękając się, że jej 
synek Carletto — zostanie por 
wany. Właśnie dlatego Zofia 
Loren i jej mąż Carlo Ponti 
zmuszeni byli przekształcić 
swoją willę w Marino nieda
leko Rzymu silną twierdzę. 
Na oknach domu widnieją 
ciężkie, żelazne kraty. Na żą
danie Carlo Pontiego willa 
znajduje sie stałe pod ochro
ną policjantów w cywilu, u- 
zbrojonych w broń automa
tyczną.

Słynna aktorka włoska — 
stwierdzają dzienniki — spra
wia wrażenie przygnębionej i 
ogromnie zdenerwowanej. Wia 
domo, że otrzymuje czę
sto anonimowe listy z po
gróżkami i nocne te
lefony, które uniemożliwiają 
jej spokojny sen. Obawa o ży 
cie dziecka powoduje, że Zo
fia Loren i Carlo Ponti ra
zem ze swoim synkiem chcą 
przenieść się na wybrzeże do 
zamku otoczonego murami. 
Prawdopodobnie już nie wró
cą do Marino.

SPORT ■ SPORT SPORT SPORT

Joe Frazier nadal mistrzem
© Dokończenie ze str. 1
wania. Trybuny Madison Squa 
re Garden wypełnione były do 
ostatniego miejsca. 19,5 tys. 
widzów przybyło, by być 
świadkami walki dwóch sław
nych pięściarzy. Na „czarnym 
rynku” ceny biletów docho
dziły do 1 000 dolarów. Ok. 
300 min telewidzów oglądało 
bezpośrednią transmisję w 35 
krajach Ameryki, Azji i Eu
ropy. W USA zorganizowane 
zostały zamknięte pokazy te
lewizyjne w salach kinowych 
i teatralnych.

Już na kilka godzin przed 
rozpoczęciem spotkania publi
czność zajęła miejsca na try
bunach oczekując z niecierpli
wością na pojawienie się pięś
ciarzy.

Jako pierwszy na ring 
wszedł gorąco witany przez pu 
bliczność Cassius Clay. Ubra
ny byl w czerwony szlafrok w 
białe pasy. Wkrótce po
tem pojawił się Joe Frazier 
w zielonym szlafroku zarzu
conym na ramiona.

Sędzia ringowy Arthur Mer- 
cante udzielił pięściarzom os
tatnich instrukcji i zaczęła się 
walka. Warto dodać, że book- 
macherzy przyjmowali zakła
dy 6:5 na Fraziera, który u- 
ważany byl powszechnie za fa 
woryta.

Zgodnie z przewidywaniami, 
jako pierwszy do ataku ruszył 
Joe Frazier, bijąc seriami z 
obu rąk. Clay walczył czujnie, 
często kontrując przeciwnika. 
Wiele z jego ciosów dochodziło 
celu.

Pierwsze rundy miały charak 
ter remisowy. Bardziej aktyw
ny byl Frazier, natomiast Clay 
rozczarował swych wielbicieli. 
Kilkuletnia przerwa sprawiła, 
iż stracił nieco szybkość i re
fleks.

W trzecim starciu po serii 
ciosów przeciwnika Clay za
czął krwawić. Frazier przyparł 
Claya do lin, zasypując go 
gradem ciosów. W czwartej i 
piątej rundzie nie dał chwili 
wypoczynku Clayowi. prąc ca 
ły czas do przodu. Tylko kil
ka lewych prostych Claya do
szło do celu.

W szóstej rundzie wydawa
ło się, że przyszedł krytyczny 
moment. Clay znalazł się w 
narożniku, a Frazier bijący z 
furią zadał silny cios w szczę
kę. Fksmistrz świata wyszedł 
jednak cało z opresji, Publicz 
ność. która dotychczas dopin
gowała Claya teraz była po 
stronie Fraziera. Rozległy się 
okrzyki Joe, Joe!

Clay przetrzyma! szczęśliwie 
huraganową ataki przeciwnika 
i w ósmym starciu ruszył do 
kontrnałarcia. Teraz grupa je 
^o kibiców zaczęła skando^ 
wać: Ali,' Ali! Dziewiąte star 
cie było pomyślne dla riaya. 
Walczył jak za dawnych lat

— elegancko, w doskonałym 
tempie. Doszło do ostrej wy
miany ciosów.

Bezpardonowy pojedynek 
wyczerpał siły obu pięściarzy, 
W 11 rundzie tempo znacznie 
osłabło. Clay pośliznął się i 
w lądował na deskach. Sę
dzia liczył, chociaż cios prze
ciwnika byl niegroźny. Pod
czas przerwy między rundami 
lekarz podszedł do Claya i 
zapytał czy może walczyć da
lej. Eksmistrz świata odpowie 
dział z uśmiechem, że czuje 
się doskonale. Widać jednak 
było, że jest wyczerpany.

Zbliżała się końcówka. Teraa 
decydowały się losy zwycię
stwa. W 14 starciu Frazier 
doznał lekkiej kontuzji łuku 
brwiowego, jednak nadal byl 
w natarciu.

I wreszcie runda 15 — poje* 
dynek stał się niezwykle dra
matyczny. Obaj pięściarze po
stawili wszystko na jedną kar 
tę i ruszyli do walki, w któ
rej nie było pardonu. Clay 
odsłoni! się na ułamek se
kundy i lewy hak przeciwni
ka posiał go na deski. Sędzia 
liczv| do ośmiu. Frazier nie 
pozwolił przez moment odetch
nąć przeciwnikowi. Przyparł 
go do lin, zasypał gradem cio 
sów i ponownie Clay znalazł 
się na macie. Całkowicie wy
czerpany Cassius Clay zaczął 
zwalniać tempo, broniąc się 
przed porażką przez nokaut.

Kiedy rozległ się końcowy 
gong obaj zawodnicy byli 
krańcowa wyczerpani. Czekali 
na decyzję sędziów, chociaż 
wiadomo było, że zwycięstwo 
przypadnie Joe Frazierowi, któ 
ry od pierwszej do ostatniej 
rundy byl bardziej aktywny.

Sędzia ringowy Mercante 
punktował 8:6 (przy 1 rundzie 
remisowej), sędziowie punkto
wali: Recht — 11:4, a Ardle
— 9:6 — wszyscy dla Frazie
ra.

Kupony konkursu 
piłkarskiego

przyjmujemy do godz. 12
Przypominamy, że dziś o 

godz. 12 upływa termin nadsy
łania kuponów naszego kon
kursu piłkarskiego nä odgad
nięcie wyników spotkań pił
karskich pucharów Europy po 
między GÓRNIKIEM i MAN
CHESTER City oraz ATLETI- 
CO Madryt i LEGIĄ.

Kupony (tylko wycięte z ga 
zety) można jeszcze składać 
dziś do godz. 12 osobiście, 
wrzucając do redakcyjnej 
skrzynki w budynku praso
wym przy Targu Drzewnym w 
Gdańsku. (st)

Brunona Hillara
a w szczególności duchowieństwu, zarządowi, Ra
dzie Zakładowej, pracownikom kawiarni i praco
wnikom GS w Gniewie, licznym delegacjom Zrze
szenia Kupców i Rzemieślników, OSP, państwu 
Zalewskim, Łukiewskim, panom Olejniczakowi, 
GładykowsJkiemu, którzy okazali wiele pomocy i 
serca oraz wszystkim krewnym, przyjaciołom i 
znajomym za liczne kwiaty, wieńce i nadesłane 
kondolencje serdeczne podziękowania składa

G-23472

Dnia 7 marca 1971 roku po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach zasnął w Bogu mój ukochany mąż w 
wieku lat 60

ś. t P.
Józef Henryk AUGUSTYNOWICZ

Msza żałobna zostanie odprawiona w dniu 10 
marca br. o godz. 8.00 w kaplicy 0.0. Redemptory
stów w Gdyni przy ul. Portowej. Wyprowadzenie 
zwłok z kaplicy cmentarza Witomińskiego nastąpi 
o godz. 13.00 —

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku 
G-10164

Z głębokim żalem zawiadamiamy; że dnia 6. III 
1971 roku zmarła

kol. Marta Pabisiak
wychowawczyni Przedszkola nr 3 w Sopocie. Za
służona w pracy zawodowej i społecznej odznaczona 

Złotą Odznaką ZNP.

Prawy człowiek, serdeczna koleżanka, dobry 
pracownik.

CZESC JEJ PAMIĘCI!
Pochowana zostanie w grobie rodzinnym w Mło

dzieszynie.
ZNP Zarząd Oddziału Miejskiego w Sopocie, 
Ognisko Przedszkoli nr i i 2 ZNP w Sopocie

G-23540
m

Zona z rodziną

W pierwszą, bardzo bolesną rocznicę śmierci me
go najdroższego, nigdy niezapomnianego męża i 
troskliwego ojca

ś. t p.
dra med. TADEUSZA OŚMIAŁOWSKIEGO
odprawiona zostanie we czwartek dnia 11. III 1971 r. 
o godz. 19.00 nabożeństwo żałobne w kościele Sw. 
Jerzego w Sopocie. Wszystkich krewnych i znajo
mych drogiego Zmarłego prosi o modlitwę
G-23509 żona z dziećmi I rodziną

W dniu 6. III 1971 r. zmarł no długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 79 ukochany mąż, 
ojciec i dziadziuś

ś. t p.

WŁADYSŁAW OKSZA ORZECHOWSKI
Msza św, oraz wyprowadzenie zwłok do grobu 

rodzinnego odbędzie się w Warszawie na Powąz
kach dnia 11. III 1971 r. — 

o czym zawiadamiają pozostali w głębokim żalu
G-23536 żona, córki i rodzina

Po bardzo ciężkiej chorobie w wieku 77 lat 
zmarł

t P.

JÓZEF RYGIELSKI
Msza żałobna i pogrzeb odbędzie się 11 bm. 
o godz. 14 z kaplicy przycmentarnej w Sopocie 

przy ul. Malczewskiego.

O czym zawiadamiają
żona, córka I rodzina

Dnia 6. III 1971 roku zmarła 

ś. t P.
GENOWEFA KOT
z domu Milgiewicz

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz 
w Oliwie nastąpi dnia 10. III br. o godz. 14.30 
z kościoła Sw. Jakuba —

o czym powiadamiają w nieustającym żalu 
G-23535 mąż, dzieci i rodzina

m

Dyrektorowi Koledze mgr. Mariano-
PIOTROWI wi FIG ALSKIEMU

r, .i EM u wyrazy współczucia z
wyrazy głębokiego współ powodu śmierci
czucia «
z powodu śmierci ojca

żony
Stanisławy

składają

Dyrekcja, grono peda- MiS składają: gogiczne i uczniowie Li- 1
K Dyrekcja, rada zakłado- ceum Ogólnokształcące- fj
H wa, POP oraz pracowni- go im. Bohaterów We- g|
S| cy „Motozbyt” PP w* sterplatte w Gdańsku - |
B Gdańsku-Oliwie. Wrzeszczu,
§ K-1446 G-2350l| 1

w,

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO rolne 84 
ary, zelektryfikowane, za
budowania — w Bytonii, 
poczta Zblewo, pow. sta
rogardzki — sprzedam. 
Wiadomość i cena do u- 
gody: Piotr Łepek, Zble
wo, ul. Chojnicka nr 18.

P-171

GOSPODARSTWO „rolne 15 
ha sprzedam. Kucharski, 
Kazimierzowo, poczta El
bląg.______________ P-167
DÖM solidny, 3 mieszka
nia — sprzedam. Orłowo, 
Miernicza 5. G-23080
DOMEK, 0,95 ha pilnie 
sprzedam. Jegłownik, No
wa 5, pow. elbląski. 
____________________ E-287
DOM nowy w Bydgoszczy, 
zamienię na samochód 
„Wołgę Diesel” lub sprze
dam. Bydgoszcz, G. Za
polskiej 4-1. K-1339

MOTORYZACYJNE
„WARTBURGA 1000 de 
Lux”, stan bardzo dobry, 
sprzedam. Oliwa, Poznań
ska 39, godz. 14-18. 
____________ G-23456
„WOŁGĘ” produkcji 1970, 
sprzedam. Marcinkowski, 
Czersk, Mleczarska 6, te
lefon 388. P-170
MOTOCYKL MZ-350 na kar 
dan, stan bardzo dobry — 
sprzedam. Cena 8.000. Der- 
dowski, Mirotki, poczta 
Barłożno, pow. starogardz 
ki-________ P-164

SILNIK „Warszawy” — 
kupię. Starostecki, Elbląg, 
Warszawska 142. E-292

SAMOCHÓD „Star 25”, po 
kapitalnym remoncie 
sprzedam. Telefon 31-55-88.

G-23095

SPRZEDAŻ
WESTFALKĘ węglową - 
piekarnik, nieużywaną 
sprzedam. Tczew, telefon 
23-83. G-23406

MASZYNĘ krawiecką, mę
ską, zyg-zak — sprzedam. 
Telefon 21-97-70. S-1011

KROWĘ wysokoeielną — 
sprzedam. Gdańsk - Ol- 
szynka, ul. Łanowa 63, 
Zygmunt. G-23085

TYNKI szlachetne, lastri- 
ko, prowadzi sprzedaż — 
Wytwórnia Sopot, 20 Paź
dziernika 737a, telefon 
51-25-53, pryw. 41-49-59.

G122852
GARAŻE samochodowe z 
blachy falistej — wyko
nuję. Telefon 51-41-43.

G-23104

lokale

w dniu 8. III. 1971 r. 
zmarła nasza najukochań 
sza matka i babcia

ś. t P.

WERONIKA MAJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się 
w dniu 10. III. 1971 r. o 
godz. 13 na cmentarzu 
„Emaus” Gdańsk ul. Kar 
tuska.

Rodzina

, G-23600

ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią, nowe budownictwo, 
komfort w Gorzowie Wlkp. 
na podobne w Gdyni. Kem 
pa, Gorzów Wiko.. Cegieł 
niana 5-7, tel. 43-40.

S-9932

SOPOT: 2-pokojowe, samo 
dzielne, słoneczne, 54 
kw., etażowe, zamienię na 
2-pokojowe mniejsze c. o., 
tylko Sopot. Oferty Biu
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-23082.

ZAMIENIĘ ładne 2 pokoje, 
wygody, I piętro, etażo
we na 3 - 4 pokoje. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-23085.

BIAŁYSTOK: — zamienię
mieszkanie spółdzielcze 
M-6 — 4 pokoje, kuchnia 
i wygody na równorzędne 
lub mniejsze w Trójmiaś
cie. Oferty Biuro* Ogło
szeń Gdańsk pod G-23092.

SPRZEDAM połowę „bliź
niaka”, ogród, własność w 
Świnoujściu lub zamienię 
na podobne w Trójmieś- 
cie. Telefon 41-44-09 od 17 
do 18. G-23094

PRACA

POMOC do 3-letniego dzie 
cka — potrzebna. Wrzeszcz 
ul. Kochanowskiego 47A-10 

G-2S083

POMOC
dziecka
Wrzeszcz,

dochodząca dd 
— potrzebna, 
telefon 22-05-70.

G-23064
pomoc domową przyjmę.. 
Oliwa, Wita Stwosza 50-42, 

- G-23089

LEKARSKIE
dr K>' * tEWSKI Stanisław 
— skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz,. Marchlewskiego 
13, obok dworca, wicfon 
41-C"-97. G-225,37
dr z. KRAJEWSKI skór
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-23008

nauka

WPISY na kursy zaoczne 
(korespondencyjne) kreś
leń budowlanych, kon
strukcyjnych. maszyno
wa b, kosztorysowania — 
orzyimuie, szczegółowych 
informacji pisemnych u- 
dziela „Wiedza”, Kraków, 
Westerplatte 11. K-S08

R O 7 N F
POGOTOWIE telewizyjne, 
Ryszka, telefon 22-13-47.

ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku
chnia, c. o., telefon, cen
trum Wrzeszcza na 1 po 
kój z kuchnią na centrum 
Trójmiasta. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod 
S-9936.

PRZETARGI i ł 1# VTAf '»

KUPIĘ mieszkanie wlas 
nościowe jedno lub dwu 
pokojowe na terenie Trój 
miasta. Oferty Biuro O- 
gł-szeń Gdynia pod 
S-9939.
ZAMIENIĘ mieszkanie M-4 
komfort w Chyloni na M-3 
w Kamiennym Potoku. 
Gdynia - Chylonia, Helska 
22-28, m. 51, po godz. 16.

S-9944
ZAMIENIĘ 4 ładne pokoje 
z wygodami, piece na 3 
małe ewentualnie 2 poko
je. Telefon 41-10-84.

G-23061
WYNAJMĘ pokój umeblo
wany bezdzietnemu mał
żeństwu, najchętniej na 
ńmowę z zakładem pra
cy. Wrzeszcz, Zb. z Bog- 
dańca 49, po godz. 17.

G-23067

Spółdzielnia Inwalidów „Wybrzeże” w Gdyni-Orło- 
wie, ul. Spółdzielcza 1 ogłasza przetarg na wykonanie 
noży kształtowych do rękawic ochronnych z płasko- 

Z*? przekroju 30*3 mm ze stali N7E lub 
, "i bądź w podobnym gatunku. Ogółem szt. 42 w 
m^f?o7iraCtla, Termin wykonania noży do dnia 31 
"l8®,71 £• Termin składania ofert do dnia 19 mar-
0 nn19'1 U- °twarc,e Ofert dnia 20 marca 1971 r„ godz. 
9.00 w biurze spółdzielni. Gdynia-Oriowo, ul. Spół
dzielcza 1. Zastrzega sie dowolność wvboru oferenta 
mo unieważnienie przetargu bez podania przyczyny, 
zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze
1 prywatne, K1353
Zakład P.

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk Targ Drzewny 3-7. ■ TELEFO
NY: centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miej
ski 31-45-17, dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz 
redakcji 31-27-33, „Śmiało i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51 
inne działy łączy centrala. Redakcja nocna 31-05-71. ■ Biuro

. unomowy Energetyki w Gdańsku przy ul.
Na Stępce la — ogłasza przetarg nieograniozo y — 
w dniu 15 marca br. o godz. 10.00 - na sprzedaż kotła 
parowego f-my MAN o pow. ogrzewalnej 7 m kw.s
wydajność 0,175 t/h o ciśn. 7 atm., stan bardzo dobry 

cena wywoławcza 25 000 zł, Wadium w wysokości 
10. proc. należy wpłacić w kasie zakładu 1/w najda- 
ej do dnia 13 marca 1971 r. Kocioł można ogladać

codziennie od godz. 7.00 - 15.OO na terenie zakładu.
_______________________________________ K136?

KOMU VI KĄTY
P0WS7echnej Spółdzielni" vPeszklmio- 

^ MORZE w Gdańsku Oliwie zawiadamiają, że
w dniu 30 marca 1971 r. o godz 17.00 w sali Domu 
Społecznego w Oliwie, ul. Slaska 66 odbędzie się Wal
ne zebranie Przedstawicieli Członków. Porządek obrad 
oraz materiały dotyczące zebrania, znaldują się do 
wglądu w biurze spółdzielni w wydziale samorządo
wym, pokój nr 38 przy ul. Chłopskiej 44. K-1432

Ogłoszeń Gdańsk, Targ Drzewny 3-7 tel 31-35-80 oraz Gdynia ul Świę
tojańska 5-7 telefon 21 64-7? ■ ODDZIAf REDAKCJI W ELBLĄGU Ul 
Grunwaldzka 31, telefon 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM
J. Matuszkiewicz - redaktor naczelny, J. Królikowski - zastępca re
daktora naczelnego, R. Bolduan — sekretarz redakcji, M. Truskolaska 1
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Wśród postulatów złożo
nych przez stoczniowców, 
a dotyczących polepszenia 
opieki zdrowotnej nad za
łogami, poważne miejsce 
zajęła sprawa ludzi, którzy 
utracili pełną zdolność do 
wykonywania swego za
wodu.

„Marina Raskowa" 
już w morzu

Stocznię Gdańską im. 
Lenina opuścił ostatnio 
chłodniowiec „Marina Ka
skowa” zbudowany dla ar
matora radzieckiego. Inau
guracyjny rejs eksploata
cyjny statek odbędzie na 
trasie Rotterdam — Odes
sa z ładunkiem mrożonych 
kurcząt.

-------®-------

Wzór francuskiej 
galanterii

Notując dane do paszpor 
tu, o który ubiegała się 
pewna Francuzka z Aur il
iac, mer tego miasta wpi
sał w rybryce dotyczącej 
rysopisu:

„Oczy: piwne, pełne wy 
razu, bardzo piękne (jed
nego brak)”.

ODDAJMY GŁOS...

lekarzom. Gdańska prze
mysłowa służba zdrowia, 
jako jedna z pierwszych w 
kraju, postanowiła przed 
trzema laty zbadać sytua
cję dotyczącą ludzi o ob
niżonej sprawności fizycz
nej. Obraz otrzymany z 8 
kluczowych zakładów pra
cy był alarmujący: wykry
to 4 tys. osób o ograniczo
nej zdolności fizycznej; 
stwierdzono, że narasta 
liczba chorych pracują
cych w przeciwwskazanych 
w ich przypadku zawo- 
dach, warunkach lub sta
nowiskach. Ustalono, że 
stan taki występuje głów
nie wśród załóg stocznio
wych, gdzie jako podsta
wowe schorzenia zawodo
we dominują: pylica żela
zawa, choroby wibracyj
ne i niedosłuch lub częś
ciowa głuchota.

Za dokonanym rozezna
niem nie poszło praktycz
ne działanie zapobiegaw
cze, bo oto na dzień 31 
grudnia ubiegłego roku 
stan był następujący: w
Stoczni Gdańskiej im. Le
nina lekarze przemysłowej 
służby zdrowia zanotowali 
1700 ludzi o których mo
wa. W Stoczni im. Komu
ny Paryskiej było 1450 
pracowników z podobnymi 
objawami, a w Skoczni 
Północnej — 914. Prosty 
rachunek wykazuje, w jak

Mieszkania i wypoczynek
Przedmiotem obrad os

tatniego plenum rady za
kładowej w gdyńskim 
„Dalmorze” były najważ
niejsze ze spraw socjal
nych: mieszkania i wypo
czynek dla załogi.

„Dalmor” rozdysponował W 
1970 r. 123 mieszkania. W br. 
przewiduje oddanie zaledwie 
64 mieszkań, przy zalegają
cych 300 podaniach. W uh. 
5-Iatce oddano łącznie 506 mie 
szkań, w dalszym ciągu jed
nak potrzeby są duże. W bie
żącej 5-latce zamykają się one 
liczbą 650 mieszkań. Sytuacja 
jest więc nadal trudna: ok.
200 mieszkań niezbędnych 
jest dla młodych pracowni
ków — absolwentów szkól. 
Jednocześnie trzeba wziąć pod 
uwagę, że prawie 1 300 osób, 
zatrudnionych na jednostkach 
łowczych, przybyło z głębi 
Polski, tam pozostawiło swoje 
rodziny, z którymi chce się 
połączyć, osiedlając się w 
miejscu pracy. Samo przed
siębiorstwo przekazuje na bu
dowę mieszkań dla pracowni
ków określone sumy z fun
duszu zakładowego. I tak w 
br. — 6 500 tys. zł (fundusz 
pożyczkowy na uzupełnienie 
wkładów mieszkaniowych spół 
dzielczych ustalono w wyso
kości 1 300 tys; zł), a w o- 
kresie bieżącej 5-!atki przeka
że łącznie 24 min zł.

Na plenum rady zakła
dowej zatwierdzono rów
nież plan wczasów zakłado 
wych na bieżący rok. Do 
Bułgarii wyjedzie 210 o- 
sób (w 1970 r. — 186). 
Zapewni się wypoczynek 
(różne formy wczasów) 2 
tys. pracowników i ich ro
dzin (w ub. latach 1 500—

1 900), kolonie obejmą ok. 
1 000 dzieci (dawniej 700— 
900), zwiększy się ilość 
m»’ejsc na obozach zimo
wych i w zakładowej 
szkółce żeglarskiej. Najwię 
cej kłopotów sprawia za
bezpieczenie wczasów pro
filaktycznych i miejsc na 
koloniach. Ubył bowiem 
„Dalmorowi” jeden z ó- 
środków kolonijnych pro
wadzonych w Jastrzębiej1 
Górze. Od paru lat rada 
zakładowa stara się w 
Miejskiej Radzie Narodo
wej w Gdyni o przydział 
drugiej (poza „jedynką”) 
szkoły na terenie miasta, 
którą mogłaby „wymienić” 
z zainteresowanym zakła
dem z głębi kraju, w za
mian za ośrodek kolonijny 
na tamtejszym terenie. 
Czas nagli, a ośrodka ta
kiego wciąż brak.

Potrzeby związane z wypo
czynkiem pracowników stale 
rosną (świadczą o tym zgła
szane postulaty) i dlatego aby 
je zaspokoić trzeba będzie wy 
datkować w okresie całej 5- 
latki ok. 43 min zl. Przewi
duje się wiec przebudowę o- 
środka w Wieżycy oraz estety 
zację ośrodka nad jez. Mausz. 
Łączność z zakładowymi o- 
środkami jest ułatwiona, „Dal 
mor” posiada bowiem dwa 
własne autokary. Nic dziwne
go, że np. w br. projektuje 
zorganizowanie aż 100 wycie
czek — w ramach wypoczynku 
sobotnio-niedzielnego — dla 

3 300 pracowników, a także 17 
wycieczek wielodniowych dla 
560 osób.

M. L.

TŁUM. GABRIELA KOSTANECKA
— Pewnie z powodu 

bomby i tej aktoreczki, 
która znajduje się w szpi
talu?

— No, no, Roza, pani 
dużo rzeczy wie.

— Pan sobie nie wyobra 
ża, ilu rzeczy może dowie
dzieć się w nocnych loka
lach Los Angeles stara 
handlarka kwiatami, na 
którą nikt nie zwraca u- 
wagi, jeżeli tylko ma oczy 
i uszy otwarte.

— Zaczynam się domy
ślać. I właśnie to, czego 
się pani dowiedziała, skie
rowało panią tutaj, do 
Higginsa?

— A pana, Kennedy, co 
pana tu sprowadziło?

Steve uważał, że nad
szedł moment, kiedy trze
ba odkryć niektóre karty;

Zapewne Roza też miała 
niezłe atuty. Dla obojga 
było niewątpliwie korzyst
nie uzgodnić dalszą grę.

— Otrzymałem zadanie 
odzyskania zdjęć, zrobio
nych właśnie tu, w mo
telu, gdzie Lydia Labor 
zmarła w momencie, kie
dy była razem z pani sy
nem.

— Mój syn jej nie zabił. 
Lyle nie był mordercą. 
Handlował narkotykami, 
owszem, był też przeklę
tym kobieciarzem, ale nie 
mordercą.

— Roza, ja go nie o- 
skarżam. Powiedziałem po 
prostu, że towarzyszył jej 
do motelu tego dnia, kie
dy zmarła. Zdjęcia odzy
skałem. Ale w ciągu śledz
twa zaszły różne wydarze-

niepokojąco szybkim tem
pie podskoczył wskaźnik 
ustalony przez lekarzy 
przed trzema laty.

Stoczniowe komisje lekar
skie, mające czuwać nad 
tym, by pracownika o ogra
niczonej zdolności fizycznej 
przesuwać na stosowne dla 
niego miejsce, praktycznie nie 
mogą jednak takich stano
wisk znaleźć. I to ze wzglę. 
du na wysoką liczbę osób, 
jak i na charakter produk
cyjny stoczni. Problem stał 
się palący. Patrząc nań od 
strony przepisów zauważono, 
że obok istniejących trzech 
grup inwalidztwa, wyłoniła 
się nowa grupa. Obejmuje o- 
na tych pracowników, którzy 
nie nadają się jeszcze do po
słania ich na rentę, a jedno
cześnie na tyle utracili już 
zdrowie, że nie mogą spełniać 
swoich obowiązków zawodo
wych. Oni właśnie wymagają 
jak najszerzej pojętej rehabi
litacji — leczniczej, zawodo
wej i społecznej. Wśród prze
słanek humanitarnych i psy
chologicznych, przemawiają
cych za pilną koniecznością 
tej rehabilitacji, istnieje tak
że uzasadnienie ekonomiczne.

8 MILIARDÓW 
ZŁOTYCH...

wypłaca się w Polsce 
rocznie z tytułu rent lu
dziom w wieku produkcyj 
nym, którzy doznali inwa
lidztwa w okresie przed
emerytalnym. W samym 
Gdańsku kwota ta opiewa 
na 300 min zł. Dobrze u- 
stawiona rehabilitacja ma 
szansę zmniejszyć całą tę 
sumę o połowę. Może też 
skrócić czas trwania scho
rzenia i inwalidztwa o jed
ną trzecią. Dla branży o- 
krętowej — dotkliwie od
czuwającej brak siły ro
boczej — niebłaha to 
sprawa.

Lekarze, w tym dr An
na Kozlkowska (dyrektor 
Wojewódzkiej Przychodni 
Przemysłowej w Gdańsku 
i specjalista wojewódzki 
do spraw rehabilitacji dr 
Kazimierz Szawłowski, siu 
żąc swoimi doświadczenia
mi, włączyli się czynnie do 
wspólnych stoczniowych 
starań o należyte rozwiąza 
nie w okrętownictwie za
niedbanego dotąd zagad
nienia rehabilitacji.

Podchodząc zaś szerzej 
do całokształtu narosłych 
potrzeb, które w naszym 
województwie m. in. wy
rażają się jednym z koń
cowych miejsc w kraju 
pod względem ilości łóżek 
szpitalnych, gdańska służ
ba zdrowia na niedawnym 
spotkaniu z ministrem 
zdrowia wysunęła wniosek 
o zbudowanie międzystocz- 
niowego szpitala. Okazuje 
się, że taki sam postulat 
złożyli w komisji rządowej 
pracownicy Stoczni Pół
nocnej. Postulat ten w po
łączeniu z koncepcją cen
tralnego ośrodka rehabili
tacyjnego, pokrywa się z 
projektem stoczniowców z 
„Komuny Paryskiej”. Dla 
większej jasności sprawy 
odpowiedzmy na pytanie 
— dlaczego miałby to być 
szpital właśnie dla stocz
niowców. Dlatego, że śro
dowisko stoczniowe liczy 
sobie tyle ludzi, ile mniej 
więcej powiatowe miasto. 
Pracowników przemysłu

nia, między innymi za
mach, wymierzony przeciw 
ko mnie, którego ofiarą 
padła moja przyjaciółka. 
Chcę zatem wyświetlić do 
końca aferę, która miała 
swój początek tutaj, w 
motelu. Dlatego poszedłem 
do Higginsa. Chcę prześle
dzić całą historię, od sa
mego początku.

Teraz przyzwyczaił się 
już do skąpego oświetle
nia pokoju i do odoru u- 
noszącego się w nim alko
holu. Higgins w dalszym 
ciągu jęczał i pocił się na 
łóżku.

— Ja także — rzekła 
Roza — zrozumiałam, że 
tu właśnie dowiem się o 
przyczynach śmierci Ly- 
le’a i dlatego przyszłam 
przesłuchać Higginsa.

— Którędy pani weszła?
— Schodami zapasowy

mi, tak jak i pan. Ale by
łam tu długo przed panem. 
Słyszałam, jak zbliżał się 
pan do drzwi. Narobił pan 
hałasu.

— I ukryła się pani za 
tą zasłoną?

— Byłam już tam ukry
ta, kiedy Higgins udawał 
się na spoczynek, ,

ok-rętowego mamy bowiem 
23 tys., w całej zaś bran
ży, obejmującej 23 przed
siębiorstwa, iiczba ta sięga 
68 tysięcy.

DLACZEGO TYLU
STOCZNIOWCÓW...

zapada na zdrowiu? 
Składają się na to warun
ki pracy, specyfika nie
których zawodów (np. spa
wacze, malarze i konser
watorzy okrętowi, piaska- 
rze) i brak do dziś rze
telnego przeciwdziałania 
w...produkowaniu inwali
dów. Bo cóż można po- 
wiedzieć o tym, co zrobio
no w tym kierunku? Tyle 
tylko, że oficjalnie w sto
czniach istnieją stanowiska 
pracy chronionej; tyle, że 
Stocznia im. Komuny Pa
ryskiej tu wyszła nieco 
dalej i uruchomiła dodat
kowo wydział pracy chro
nionej. Ale, poza niknącą 
w morzu potrzeb ilością 
tych specjalnych stano
wisk, gdzież im do spełnia 
nia zadań „pracy chronio- 

. nej”, tj. lżejszej, niemę- 
czącej, bezpiecznej, pod 
ścisłą opieką lekarską, z 
godziwym zarobkiem itd.

— Chociaż byłem osobiście 
zainteresowany, w swoim wy
dziale nie napotkałem ani 
jednego takiego stanowiska — 
powiada b. pracownik z K-3 
Stoczni Gdańskiej im. Lenina.
— Bodajby się choć w części 
tak o człowieka troszczono, 
jak o maszynę, dla której są 
i przeglądy planowe, i kon
serwacja, i okresowe remon
ty, i natychmiastowa pomoc 
awaryjna — dorzuca.

— U nas pracuje się ciężej 
niż przedtem w produkcji, a 
zarabia mniej — dochodzą 
głosy z wydziału pracy chro
nionej w Stoczni Gdyńskiej. 
Nie ma dźwigów, wózki trans 
portowe ciągnie się ręcznie, 
stary barak jest prawie bez 
wentylacji; wystarczy urucho
mić 2—3 palniki, aby żar i 
dusznota stały się nie do wy
trzymania.

Praktycznie zatem nie 
było zupełnie warunków 
do tego, by rozpocząć pro
ces przywracania do zdro
wia i przysposabiania do 
zawodu ludzi, często cał
kiem,.młodych, którzy utrą 
ciii pełnię swej zdolności 
Produkcyjnej.

ZDEWALUOWANYM
POJĘCIOM...

troski o człowieka przy
wraca się dziś ich rzeczy
wistą treść. Nabolały pro
blem rehabilitacji posta
wiony został w przemyśle 
okrętowym w czołówce 
spraw najpilniejszych do 
załatwienia. W tym celu 
pod egidą przewodniczące
go komisji postulatów i 
wniosków w Zjednoczeniu 
Przemysłu Okrętowego dy 
rektora produkcji ZPO 
mgra inż. Zdzisława Picń- 
kawy stoczniowcy wspól
nie z lekarzami, psycholo
gami i projektantami, przv 
stąpili do tworzenia ram 
właściwej działalności w 
tym zakresie. O najbliż
szych i perspektywicznych 
zamierzeniach, o rodzących 
się koncepcjach i planach
— w następnym artykule.

Stanisława CZERSKA

— Co mu się stało? Wy
gląda na kompletnie wy
kończonego.

Roza wybuchnęła śmie
chem. Śmiechem ostrym, 
przejmującym, niemal o- 
błąkanym. Steve uniósł 
instynktownie rękę do 
ust, jak gdyby ten gest 
miał władzę zmniejszenia 
hałasu.

— Dopiero za chwilę bę
dzie wykończony — rzekła 
Roza.

I głos jej obniżył się o 
dwie oktawy, stał się o- 
chrypły. W jej czarnych 
oczach pojawił się błysk 
obłędu.

— Kiedy wszedł do poko 
ju — dorzuciła — rozbi
łam mu na głowie butelkę 
whisky.

Steve zrozumiał, dlacze
go tak czuć w pokoju za
pach whisky. Roza rąbnę
ła go w głowę pełną bu
telką. Butelka roztrzaska
ła się.

Popatrzył na Higginsa. 
Nie od razu zauważył ten 
szczegół, z uwagi na słabe 
oświetlenie. Teraz jednak 
oczy przyzwyczaiły się do 
półmroku, widział więc 
już dobrze: Higgins miał

W bułgarskim przęmyśle tekstylnym najbardziej dynamicznie rozwija się produkcja 
wyrobów dzianych. Dalszy jej rozwój będzie kontynuowany w bieżącej pięciolatce. Do 
końca 1975 r. ilość produkowanych wyrobów dzianych wzrośnie 2,5 raza.

Na zdjęciu: jedna z hal produkcyjnych w fabryce „Sanja” w Plewnej, jednym z naj
nowocześniejszych zakładów tego typu w Bułgarii. CAF-BTA

Śladem pewnego anonimu
List do redakcji zaczynał się zdaniem: „Zwra

camy się z prośbą o pomoc w zorganizowaniu o- 
gólnego zebrania załogi, gdyż dyrekcja nie chce z 
nami rozmawiać”. Prośba ta, oczywiście, poparta 
została zarzutami wobec kierownictwa zakładu. 
List na milę pachniał anonimem, choć pod ostat
nim wierszem figurował zamaszysty podpis.

Aczkolwiek pisa
nie donosów uznaje
my za rzecz nader 

brzydką, zdecydowaliśmy 
się pomóc nieznanemu ko
respondentowi, gdyż już 
wcześniej zetknęliśmy się 
z przypadkami unikania

ODBUDUJEMY!
Rejonowa Rada Samorządu 

Mieszkańców nr 5 w Sopoęję 
podjęła uchwałę o przekaza
niu 1 000 zł na odbudowę 
zamku — w miejsce rokrocz
nego wydatkowania tej kwo
ty na Międzynarodowy Dzień 
Kobiet.

W dniu 8 marca br. o godz.
18.30 w sali kina „Gedania” 
w Gdańsku odbędzie się kon
cert chóru męskiego ZZK 
„Moniuszko”. Dochód z kon
certu członkowie chóru prze
znaczają na odbudowę Zam
ku Królewskiego, wzywając 
też do podobnej inicjatywy 
wszystkie amatorskie zespoły 
śpiewacze.

* * #
Uczestnicy walnego zebrania 

(58 osób) Polskiego Związku 
Wędkarskiego koła Gdańsk- 
-Sródmieście przekazali na od 
budowę zamku 310 zł.

* * *

Członkowie Klubu Oficerów 
Rezerwy w Tczewie, zebrani 
na walnym zebraniu sprawo
zdawczo-wyborczym, odpowia
dając na . apel Społecznego Ko 
mitetu Odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie, 
przeprowadzili doraźną zbiór
kę pieniężną, po czym prze
słali na konto komitetu kwotę 
800 zł. Równocześnie podję
to decyzję w sprawie kon
tynuowania akcji zbierania 
funduszów na odbudowę zam
ku przez cały bieżący rok.

otwartą ranę na czole, nad 
lewym okiem, krew są
czyła się powolutku, jak
by z pewnym wahaniem, 
w kierunku ucha. Stru
myk ginął na kołdrze.

Równocześnie jednak spo 
strzegł jeszcze coś innego 
— coś, co go uderzyło, kie 
dy zbliżał się do łóżka, 
czego jednak nie odróżniał 
dobrze i czym się nie in
teresował z chwilą, kiedy 
dojrzał poruszającą się za
słonę, za którą ukrywała 
się Roza.

I ta druga rzecz była 
niesamowita. Higgins miał 
na sobie spodnie i koszu
lę. Ale lewy mankiet ko
szuli był zawinięty aż na 
wysokość łokcia. I lewa 
ręka była wsunięta w swe 
go rodzaju rękaw z mięk
kiej skóry. Lewa noga by
ła w normalnym bucie. 
Jednakże noga prawa by
ła również umieszczona w 
takim samym skórzanym 
worku. Spodnie bvłv pod
winięte aż dó łydki.

Ale to jeszcze nie wszy
stko.

te. & h?

przez administrację gospo
darczą spotkań z robotni
kami. Tak doszło do ze
brania w Gdyni, które od
było się w pewne niedziel
ne przedpołudnie. Nie wy
mieniam, gdzie miało ono 
miejsce, ze względu na 
cały szereg zjawisk natury 
ogólnej, które występują 
także w innych zakładach. 
Okazało się bardzo potrzeb 
ne. Załoga bowiem nie pa
miętała już, kiedy odbyło 
się podobne tego rodzaju 
spotkanie. A do powiedze
nia miała wiele.

M. in. to, że wadliwy jest 
system płac uzależniający wy
nagrodzenie od technicznego 
wypośazenia zakładu, w efek
cie czego wielkość rzeczywi
stego wysiłku nie idzie w pa
rze z,„wysokością zarobków. A
także to, że gdy wymaga się 
wydajności pracy, trzeba nie
ustannie myśleć o odpowied
niej organizacji stanowisk ro
boczych i zaopatrzeniu ludzi 
w surowce i narzędzia. Z po
wszechną krytyką spotkała się 
praktyka przymusowego kie
rowania robotników na urlopy 
w zimie i pochopnego potrą
cania premii za reklamacje 
klientów, bez właściwego nad
zoru nad jakością wyrobów 
w toku produkcji. Przypomi
nano przekreślane dość czę
sto prawo robotników do 
15-minutowej przerwy śniada
niowej i soboty ze skróconym 
czasem pracy. Przedmiotem 
krytyki stały się deputaty 
kierowników produkcji, z po
minięciem warunków byto
wych sprzątaczek i innych 
pracowników o najniższych 
płacach, premiowanie bez wi
docznych zasług tych, którzy 
najwięcej zarabia,ia. Znalazły 
się i takie postulaty, jak 
wnioski o zapewnienie nale
żytej ochrony zakładu przed 
kradzieżami i oczyszczenie sza 
fek odzieżowych z... karalu
chów oraz inne podobne.

SŁUCHAJĄC dysku
syjnych wystąpień 
podziwiałem cierpli

wość ludzi, że tak spokoj
nie znosili przez lata nie
przestrzeganie ich upraw
nień i przejawy dezorgani
zacji produkcji, za którą 
płacili często swymi zarób 
kami. I dziwiłem się za
kładowym i pozazakłado- 
wym działaczom, nie mó
wiąc już o kierownictwie, 
że dostrzegli w anonimach 
jedynie kalanie własnego 
gnia-da.

Wypowiedzi dyskutantów 
prowadziły, jak w znanej 
zabawie w zimno-ciepło- 
gorąco, do zasadniczych 
spraw dnia dzisiejszego. 
Coraz widoczniejsze sta
wało się ścieranie sta
rych nawyków z nowymi 
dążeniami. Hasło bowiem 
dialogu zarządzających z 
zarządzanymi z trudem 
przyjmuje się w tym za
kładzie.

Ze zwołaniem ogólnozakła
dowego spotkania kierownic
twa z załogą zwlekano tu 
świadomie, aby nie dać lu
dziom platformy do krytyki. 
Uznano przy tym, iż wystar
czy, gdy aktyw zakładowy 
przedłoży swe wnioski w 
sprawie poprawy warunków 
uracy. W ten sposób sporzą
dzono przed miesiącem listę 
spraw do załatwienia, której 
nadano range uchwały samo
rządu robotniczego. Bez szer
szej jednak konsultacji z ro
botnikami pominięto cały sze
reg ich istotnych bolączek, 
które teraz sypały się na ze
braniu. W dodatku — przy

braku wewnętrznej informacji 
— niewiele z tej uchwały do
tarło do ludzi. Tymczasem 
przedmiot, którym przez lata 
całe był szeregowy robotnik, 
zdecydował się stać decydują
cym podmiotem. Dla wielu 
administratorów i działaczy 
przemiana ta stała się niepo
jęta. Sądzą więc, że nowe uda 
się obezwładnić starymi me
todami.

W udzielanych dysku
tantom wyjaśnie
niach raz po raz po 

wracały przyzwyczaj enia
do arbitralnych decyzji be® 
konsultacji, szermowano 
reprezentacją władzy pań
stwowej i autorytetem kie 
rownictwa zakładu, wyma
gającym dla decyzji mniej 
zrozumienia, a więcej res
pektu. Mężom zaufania np. 
wyznaczono jedynie rolę 
odbiorcy zarządzeń i in
strukcji. Panujaca tu prak 
tykę besztania ludzi przed
stawiono, jako... metodę 
wychowawczą, bez której 
pozostało by tylko zwal
nianie z pracy, jak by in- 

* ne sposoby oddziaływania 
były nie znane. Domino
wał w podejściu do pro
blemów prymat produkcji 
nad warunkami pracy, 
choć odwrócenie tego u- 
kładu sprzyjałoby lepsze
mu wykorzystań’u sił pro
dukcyjnych. W efekcie 
wątpliwie zapowiada się, 
sądząc ze stanowiska ad
ministracji, spełnienie nie
których wniosków, jak np. 
właściwego uregulowania 
urlopów. Stary styl, moż
na było dojść na tym ze
braniu do wniosku, łatwo 
nie ustępuje, broni swych 
pozycji.

Wielce pouczające było to 
zebranie. Wynikła na nim m. 
in. sprawa zróżnicowania od
powiedzialności. Ludzie z 
produkcji, okazuje się, odpo
wiadają za wszystko, a lu
dzie zza biurek, a szczególnie 
kierownicy, dzielą swą od
powiedzialność ze zjednocze
niem i ministerstwem, z in
stytutem naukowym, komisją 
planowania oraz centralami 
handlu wewnętrznego i za
granicznego. Już 5 lat trwa 
w tym zakładzie jałowa dy
skusja nad zakupem niezbęd
nej dla remontowców tokar
ni. Nie zdarzyło się jednak 
podczas 4-godzinnvch obrad, 
abY któryś z kierowników 
wziął winę na siebie.

W nieskładnych, często 
nieuświadomionych 
w pełń) robotniczych 

słowach, przewijały sie u- 
porczywie sprawy realiza
cji na co dzień demokra
cją społecznej i ekonomicz
nej. Jak wcielić ją w ży
cie na roboczym stanowis
ku — nurtowało zebranych 
Pytanie. Łączy sdę to bo
wiem z samooceną ludzi, 
z indywidualnymi charak
terami. stanowiskami i in 
teresami. Wymaga przy 
tym przewartościowania 
nojeć i nastaw. Jeden z ro
botników powiedział: —
Odnową życia w kraju za- 
*eży od Dostępowania każ
dego z nas. Jest to nie
wątpliwie ink naib^rdz'ej 
słuszne spostrzeżenie. U- 
zupełniimy je fvlko stwier 
dzertiem. że wieoej należy 
wymagać od tych, którym 
więcej dano. Zrozumienie 
jednak tego przychodzi, 
jak się okazuje, często z 
wielkim trudem.

Józef OGRODNIK
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Dar rzemiosła Przed nadaniem imienia

W Izbie Rzemieślniczej w 
Gdańsku przy ul. Piwnej 
odbyła się wczoraj uro
czystość przekazania ko
lejnego daru rzemieślników 
dla Muzeum Stutthof w 
Sztutowie. Tym razem 
rzemieślnicy naszego wo
jewództwa ufundowali dla 

, muzeum w Sztutowie plakie 
tę z wykutym w brązie obe
liskiem — pomnikiem wznie « 
sionym kilka lat temu na 
terenie obozu. Nie jest to 
wierna kopia pomnika, 
lecz własna wizja artysty 
czna wykonawcy Zdzisła
wa Kyclera. Rzemieślnicy 
gdańscy od trzech lat ściś
le współpracują z muze
um martyrologii narodowej 
w Sztutowie i ich wkład w 
dzieło zachowania praw
dziwego obrazu obozu, w 
postaci czynów społecznych 
wynosi przeszło 200 tysięcy 
zł w skali rocznej.

Na zdjęciu: (od lewej)
wicedyrektor Izby Rzemieśl 
niczej Tadeusz Rodziński

Ö tym
warto wiedzieć
DZIŚ w trójmieście

"W Domu Harcerza w Gdań
sku o godz. 18 min. 30 — mu- 
zykoteka.

„Żak” zaprasza na cały wie
czór. W programie transmisja 
z meczu Górnika i meczu Le
gii. W przerwie bezpłatna pro
jekcja francuskiego filmu Le
louch e a , .Życie, miłość, 
śmierć”. Wstęp za okazaniem 
legitymacji ZSP i karty sym
patyka.

Klub krajoznawczo-turystycz 
ny „Merkator” przy WDKH 
zaprasza o godz. 13 na pro
jekcję filmu pt. „Hala tar
gowa w Londynie’”.

---- © -----

Basen w Oliwie 
zamknięty

Jak nas informuje kierownic 
two Szkoły Podstawowej nr 
76 w Oliwie, basen przy tej 
szkole, decyzją Wydz. Oświa
ty Prezydium MRN w Gdań
sku zostaje zamknięty do od
wołania.

Atrakcyjny prograit 
155 Zgaduj-Zgaduli

Już w najbliższą sobotę i 
niedzielę (13 i 14 bm.) o godz. 
18, odbędzie się w hali wido
wiskowej Stoczni Gdańskiej. 
155 program Zgaduj Zgaduli. 
Impreza zapowiada się niezwy 
kle atrakcyjnie, gdyż udział w 
programie biorą świetni i po
pularni wykonawcy.

Wystąpią m. in. Maryla 
RODOWICZ I JEJ GITARZYŚ
CI, Dana LERSKA z zespo
łem „Wanderpol”, Janina JA
ROSZYŃSKA, Zdzisława SOŚ
NICKA, której zdjęcie zamie
szczamy. Edward HULEWICZ, 
zespół „Tropicałe Thaiti Gran
da Banda” oraz para znako
mitych artystów Varietes z NRD 
Duo Madison. Współorganiza
torem imprezy jest .,ELDOM”, 
który ufundował wiele cen
nych nagród dla zwycięzców 
konkursów.

Główny konkurs „Kobieta i 
nowoczesność” obejmuje pyta
nia dotyczące kobiet znanych 
z kariery Zawodowej, nauko
wej, politycznej i społecznej 
jak również postaci fikcyj
nych z literatury i innych 
dziedzin sztuki. Ponadto pyta
nia z popularnych zagadnień 
techniki współczesnej, związa
nej z życiem i pracą kobie 
ty. Finał konkursu odbędzie 
się 14 bm. w Gdańsku, a dla 
zwycięzcy konkursu przewi
dziana jest nagroda o wartoś
ci 25 000 zł.

Przedsprzedaż biletów pro
wadzi i,Orbis” w Trój mieś
cie

i wiceprezes Izby Rzemieśl 
niczej Franciszek Hajdu- 
kiewicz przekazuje dar 
dyrektorowi Muzeum Stut 
thof Tadeuszowi Matysi- 
kowi. Obok stoi autor i 
wykonawca dzieła — Zdzi
sław Kycler.

Fot. W. Nieżywiński

Wspominaliśmy niedaw
no (nie po raz pierwszy 
zresztą) o potrzebie „roz
luźnienia i unowocześnie
nia” Sopockich Zakładów 
Przem. Ter. „Sopotplast”. 
Dziś, z dużą przyjemnością 
informujemy, że zapadła 
ostateczna decyzja rozbu
dowy zakładów, potwier
dzona przez gospodarzy 
województwa; rozbudowa 
rozpocznie się już w przy
szłym miesiącu. Ponad 800 
osobowa załoga (w czym 
75 proc. stanowią kobiety), 
dzięki rozbudowie zwięk
szy się — w stosunku do 
obecnego stanu — o 20 
proc., a produkcja wzroś
nie o 46 proc.

Rozbudowa oznacza tu 
budowę hałi produkcyjnej 
o 3 kondygnacjach z kra- 
jalnią, wyposażoną w no
woczesne maszyny i urzą
dzenia —- podstawowy e- 
lement w podniesieniu ja
kości produkcji „Sopot- 
plastu’’. Równocześnie na
stąpi rozbudowa warszta
tów mechanicznych.

Wykonawstwo przyjęło 
„do portfelu”. Przed. Bu
downictwa Przemysłowego 
Czas trwania budowy — 
3 lata. Koszt inwestycji — 
18 min zł.

Opróżnione pomieszczenia 
w starym budynku, po od
powiedniej adaptacji, prze
kształci się przede wszyst
kim na pomieszczenia so
cjalne; więc, bardzo bra
kującą stołówkę, bufet, 
szatnie, umywalnie, natry 
ski. Tu znajdzie również 
wreszcie odpowiedniejsze 
miejsce zakładowa przy
chodnia.

Projekt budowy nowego o- 
biektu zakłada nie tylko wła 
śeiwe ustawienie ciągów pro
dukcyjnych. Uwzględnia on 
również budowanie dróg ko
munikacyjnych między sta
rym i nowym budynkiem. Za 
łóga, dzięki zaprojektowane
mu łącznikowi będzie mogła 
po przyjściu, przebraniu się 
łącznikiem udawać się do 
części produkcyjnej, tj. swych 
miejsc pracy.

Równolegle ż budową nowe
go obiektu pójdą w świat ko
lejne zamówienia na dostawę 
nowych urządzeń, pozwalają
cych na stopniową wymianę 
Starych i Wypracowanych, 
mniej wydajnych. Część no
woczesnych maszyn już jest, 
Załoga podkreśla ich przydat
ność nie tylko od strony pod
noszenia jakości wykonaw
stwa. Eliminują one pracę 
rąk, podnoszą tempo pracy.

I jeszcze jedna nowość. 
Mimo zapewnień gdańskio 
go hurtowego dostawcy u-

„Śnieżka“ zgadza się
...z zarzutami odnośnie ja

kości prania koszul męskich 
(patrz „Dziennik” z iS, II br.). 
Jak wynika z wyjaśnienia prze 
słanego redakcji zarząd „Śnież 
ki” polecił kontroli technicz
nej przeprowadzać częstsze niż 
dotychczas kontrole jakości 
wykonywanych usług w za
kładzie nr 2 i w innych za
kładach. Zobowiązano także 
wszystkich pracowników za
kładu nr 2, a szczególnie sor- 
towaezki do dokładnego prze
glądania każdej wypranej sztu 
ki bielizny by w razie zau
ważonych niedociągnięć można 
było natychmiast przekazywać 
bieliznę do ponownego pra
nia. W

Polskiej
45 lat temu, tutaj, gdzie 

obecnie mieści się zespół 
szkół ekonomicznych w 
Gdańsku (ul. Seredyńskie- 
go) powołano do życia Pol 
ską Szkolę Zawodową — 
pierwszą polską placówkę 
w byłym Wolnym- Mieście. 
Placówka ta, realizująca 
od początku do końca pięk 
ne idee Polskiej Macierzy 
Szkolnej, odegrała w tam
tych czasach ogromną rolę 
w budzeniu i kształtowa
niu polskości w Gdańsku, 
gdzie — jak wszyscy wie
my — nie było to rzeczą 
prostą. Jak pisał później 
na łamach naszej gazety 
pierwszy dyrektor tej szko
ły Marian Seredyński; „...to 
czyła się tu bowiem ciągła 
walka o każdą polską du
szę...”. I trzeba przyznać, 
walka ta była udana; w 
ciągu kilku kolejnych lat 
szkoła powiększyła liczbę 
swych uczniów z 20 do 200.

brań roboczych, załoga „So 
potplastu”, nie mogła do
czekać się ujednolicenia ro 
boczego stroju. Nawiązano 
więc kontakt z bezpośred
nim wykonawcą tej odzie
ży. Według jego zapew
nień, jeszcze w tym kwar- 
tale(?!), kobiety z „Sopot- 
plastu” otrzymają gustow
ne, barwne, stylonowe far 
tuszki. Może nawet każdy 
wydział w innym kolorze. 
Poweseleją znowu, podob
nie jak z okazji wypłace
nia wyrównań dla najni
żej zarabiających w suma
rycznej wysokości 20 900 zł 
za grudzieij^i 21 600 za sty

W niedzielę w „Żaku“
W najbliższą niedzielę o 

godz. 12 w „Żaku” odbędzie 
się kolejny spektakl Woje
wódzkiej Sceny Amatora orga
nizowany przez Związek Te
atrów Amatorskich, Wojewodz 
ki Dom Kultury oraz KSW 
„Żak”. W programie występy 
teatrów studenckich „Pi” i 
„A”.

Po spektaklu odbędzie się 
seminarium dla etatowych i 
społecznych instruktorów zespo 
łów teatralnych oraz działa
czy.

Przed spektaklem o godz. 
11 odbędzie się plenarne ze
branie Klubu Seniorów ARA.

Organizatorzy zapraszają in
struktorów, działaczy i sym
patyków amatorskiego ruchu 
teatralnego.

GDANSK — Opera, Strasz
ny dwór (szkolne), g. 11. Teatr 
Wielki, Przyszedłem pana za
bić, g. 19.30; SOPOT — Ka
meralny, Księżniczka na opak 
wywrócona (zamknięte), g. 19; 
GDYNIA, Muzyczny, Karuze
la,, g. 19.15.

GDANSK, Leningrad, Win
netou w Dolinie Śmierci, jug., 
od 14 1„ g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20. Kameralne, Kraina wiecz
nej młodości, rum., od 7 1., 
g. 15.30; Galia, fr„ od 18 1., 
g. 17.30, 20; Kosmos, Winne
tou wśród sępów, jug., od 11 
1„ g. 15.45; Piękność dnia, fr„ 
od 18 1„ g. 18, 20. Drukarz, 
Znaki na drodze, poi., od 14 1., 
g. 17; Żyć, aby żyć, fr„ od 16 1., 
g. 19. Motława, Jak rozpęta
łem II wojnę światową, cz. I, 
poi., od 14 i., g. 16, 18; Daleko 
od Słońca, jug., od 14 1„ g. 20. 
Piast, Inwazja potworów, fr„ 
od 11 1., g. 16, 18, 20.30; Przy
jaźń, Oczami przyjaciół pol„ 
od 7 1., g. 17; Szlacheckie 
gniazdo, poi., od 14 1., g. 20; 
Gedania, Synowie Katie Elder, 
USA, od 16 1„ g. 15.45, 13, 20.15. 
Wrzos, Daleko na zachodzie, 
radź., od 14 1., g. 16; Benia
min, czyli pamiętnik cnotliwe
go młodzieńca, fr„ od 18 1„ 
g. 18, 20. Żak, Charlie Bubbles, 
ang., od 16 1„ g. 16, 18, 20; 
Dom Harcerza — Watra, niecz.

WRZESZCZ — Bajka, Walet 
karowy, USA, od 14 1., g. 10, 
12.30, 15.30, 17.45. 20; Znicz, Ban 
dyci w Mediolanie, wł., od 16 
1„ g. 15.30, 17.45, 20; Tramwa
jarz, Bitwa nad Neretwą, 
jug., od 14 1., g. 16; Hrabina 
Cosel, pol., od 14 1„ g. 19;
Zawisza, Czekając na życie, 
ang., od 16 1., g. 17, 19.

OLIWA — Delfin, Operacja 
Belgrad, jug., od 14 1., g. 16, 
18, 20.

NOWY PORT — 1 Maja. Ścl 
gani przez śmierć, fr., od 16 1., 
g. 16, 18.10, 20.20.

Od kwietnia—rozbudowa 
„Sopotplastu“

Macierzy Szkolnej
Absolwentów ceniono, ja
ko dobrych specjalistów, 
co z pewnością przyczyniło 
się do założenia w Gdań
sku po 3 latach — choć też 
nie bez wielu trudności — 
Polskiej Wyższej Szkoły 
Handlowej. Uczelnia ta — 
dodajmy — przerwała pra
cę dopiero na cztery dni 
przed wybuchem II wojny 
światowej.

Oto zaledwie kilka fak
tów z długiej i ciekawej 
historii działalności Pol
skiej Macierzy Szkolnej w 
Gdańsku, a okazją do tego 
jest uroczystość, jaką przy 
gotowuje obecnie wspom
niany na początku zespół 
szkół ekonomicznych, czyli 
Liceum, Technikum oraz Za 
sadnicza Szkoła Handlowa 
w Gdańsku. Przed kliku 
miesiącami mianowicie zro 
dziła się koncepcja nada
nia szkole zaszczytnego 
imienia — Polskiej Macie
rzy Szkolnej. W tym ce
lu dyrekcja, grono nau- 
uczycielskie, komitet ro
dzicielski, uczniowie oraz 
koło absolwentów PSII 
przystąpili do szerokiej 
akcji popularyzatorskiej do 
robku szkoły w okresie 
międzywojennym i obec
nym. W ramach tej akcji 
zorganizowano już spotka
nia młodzieży z dawnymi 
absolwentami, sesje popu
larnonaukową i — co jest 
rzeczą bardzo ważną — 
wszczęto poszukiwanie pa
miątek i różnych starych 
dokumentów, czym zajęli 
się sami uczniowie. Zachę
tą w tym kierunku były 
nawiązane przed pięciu la
ty (z okazji 40-lecia) kon
takty z różnymi interesu
jącymi ludźmi. Już wów
czas natrafiono na bardzo 
ciekawe materiały, które 
staną się świetnym przy
czynkiem do odtworzenia | 
dziejów szkoły i jej ab
solwentów.

Wśród tych zgromadzo
nych przed pięciu laty i 
obecnie znalezionych pa
miątek znajduje się na 
przykład mocno podniszczo 
na czapka, jaką nosili ucz
niowie PSII (rogatywka z 
fioletowego aksamitu z bia 
ło - czerwonym otokiem), 
annum .u ««■■bmbwwwmmbmbbwb

Gdańskie Wydawnic
two Prasowe RSW „Pra 
sa” zatrudni do pro
wadzenia samochodu 
mikrobusu „Nysa” od 15 
marca kierowcę II kat. 
na zmianę nocną. Zgło
szenia: Targ Drzewny
3/7 pokój 207.

świadectwa ukończenia 
szkoły, listy, kartki i wie
le reliktów, związanych 
pośrednio lub bezpośred
nio z życiem Polskiej Ma
cierzy Szkolnej w Gdań
sku.

Zebrane w ten sposób 
materiały będą wykorzysta 
ne do zaplanowanej wkrót 
ce wystawy. Powstaje też, 
pisana przez młodzież na 
podstawie licznych wywia 
dów i retrospekcji kroni
ka szkoły, która służyć bę
dzie dalszym pokoleniom 
uczniów gdańskich szkół 
ekonomicznych.

Trzeba przyznać, że 
przedsięwzięcie, które uko
ronowane zostanie nada
niem szkole tak znakomi
tego imienia, to doskonała 
lekcja patriotyzmu i wy
chowania obywatelskiego 
dla młodzieży. Tym lep
sza, że sama młodzież jest 
współorganizatorem. A to 
przecież jedna z zasad 
współczesnej pedagogiki.

(ad)

Nasi reprezentanci 
na „Jazz nad Odrą“

Gdańskie zespoły tradycyjnie 8 
już stanowią mocny punkt 1 
wrocławskiego festiwalu „Jazz j 
nad Odrą” — w roku ubie
głym triumfował np. zespół Je 
rzego Liseckiego. Ten studenc
ki w zasadzie przegląd został 
w tyrń roku poszerzony o zes 
poły związkowe, W tegorocz
nym festiwalu, który odbędzie 
się w dniach 11—14 bm., śro
dowisko gdańskie będą repre
zentowały zespoły „Rama 111”, 
„Pop-jazz-band” oraz solista 
(fortepian) Ludomir Janwszkie 
wicz. (ak)

-------9--------

Po raz pierwszy
Wśród wielu głosów, jakie 

zwykle po święcie kobiet o- 
trzymuje nasza redakcja, naj
przyjemniejsze są te, z któ
rych wynika, że solenizantki 
są zadowolone ze sposobu, w 
jaki zakłady pracy uczciły 
ich „dzień”.

Z prawdziwym wruszeniem 
na przykład emerytki służby 
zdrowia przyjęły zaproszenie 
na wspólną kawę (naturalnie 
z kwiatkiem), jaką zorgani
zowała im Rada Zakładowa 
Miejskiej Przychodni Zdrowia 
w Sopocie. Wzruszenie było 
tym Większe, że taka uroczy
stość odbyła się po raz pierw
szy od wielu lat. i że nie 
zapomniano o żadnej z by
łych pracownic. Tym, które 
riie mogły przyjść na spotka
nie, ze względu na chorobę, 
przedstawiciele rady złożyli 
życzenia, dwiedzając w do
mu łub szpitalu.

Należy wierzyć, że tak za
początkowany dobry zwyczaj 
wejdzie w tradycję.

(ad)

SOPOT — Polonia, Gwiazda
południa, ang., od 11 1„ g. 11, 
13.15, 15.30; Landru, fr., od 18 1., 
g. 17.45, 20.

GDYNIA — Warszawa, Po
pierajcie swego szeryfa, USA, 
od 11 1„ g. 11, 13.15; Freulein 
doktor, jug., od 18 1„ g. 15.30, 
17.45. 20; Goplana, Kolumna 
Trajana, rum., od 14 1., g. 9.30, 
12.30; Zbieg z Alcatraz, USA, 
od 18 1„ g. 15, 17.30, 20; At
lantic, stopień ryzyka, radź., 
od 18 1., g. 15.30, 17.45, 20; OR
ŁOWO — Neptun, Zwariowa
łeś Toni, czeski, od 14 1„ g. 16; 
Czarny wiatr, meks., od 14 1., 
g. 17.45, 20; OBŁTJŻE — Mary
narz, Gang Olsena, duń., od 
16 1., g. 17, 19. GRABÓ
WEK — Fala, Che — opo
wieść o Guevarze, wł., od 16 
1., g. 18, 18, 20: CHYLONIA — 
Promień, Zakazane piosenki, 
poi., od 14 1., g. 10; Doczekać 
zmroku, USA, od 16 1., g. 18, 
20.15; RUMIA — Aurora, 
Ucieczka w kajdanach, USA, 
od 14 1„ g. 18, 20; MAŁY 
KACK — Jagienka. Walizka z 
milionami, fr„ od 14 1., g. 17; 
Radość o poranku, USA, od 
16 1„ g. 19: OKSYWIE — Me
wa, Siedmiu w blasku złota, 
wł.. od 16 1.. g. 19.30: WTTO- 
MINO — Iskra, Jarzębina czer
wona, poł„ od 14 1., g. 18.

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:

GDAŃSK — apt. nr 62 ul. 
Kartuska 114: WRZESZCZ —
apt. nr 69, ul. Mickiewicza 28; 
OLIWA — apt. nr 87. ul. Ślą
ska 66-ta; SOPOT — apt. nr 
98, ul. Grunwaldzka 84; GDY
NIA — apt. nr 8, ul. Śląska 
42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:

GDAŃSK — apt. nr 88 al
Zwveięstwa 49; Stogi — apt 
rar 60 ul. Hoża 12; ORUNIA — 
apt. nr 21, ul. Jedności Ro
botniczej 111: ORŁOWO --apt 
nr 20. ul. Bohaterów Stalin
gradu 66.

Ostry dyżur pełnią: Instytut 
Chirurgii AM z Instytutem

Chorób Wewnętrznych AM W 
Gdańsku, ul. Śluza 9/10.

Wojewódzka Poradnia Cho
rób Skórno - Wenerologicz- 
nych, w Gdańsku, ul. Długa 
84/85, czynna całą dobę.

LOKALNE
12.30 W pracowniach nau

kowców, 12.50 Audycja Paw
łowskiego, 13.20 Muzyka pol
ska, 16.15 Dla mojej mamy, 
16.39 Gdański koncei't życzeń, 
16.45 Żegluga optymistyczna 
— poemat W. Witkowskiego, 
17.00 Przegląd aktualności Wy 
brzeża, 17.15 Reportaż aktual
ny W. Kasprowicza.

PROGRAM II
9.00 Muzyka w epoce baro

ku, 10.30 Skoczne melodie, 
14.05 Gra kapela Rozgłośni 
Bydgoskiej, 14.25 Koncert e- 
stradowy 15.00 Koncert mu
zyki polskiej. 19.31 Teatr PR 
Studio Współczesne, 20.31 Fe
lieton muzyczny Jerzego Wal
dorffa, 21.05 Melodie rozryw
kowe, 22.39 Wieczorny koncert 
muzyki francuskiej.

PROGRAM I
9.20 Żołnierski koncert ży

czeń, 11.20 Dedykujemy dru
giej zmianie — koncert mu
zyki rozrywkowej, 13.20 Swoj
skie melodie, 13,40 Melodie i 
rytmy dla wszystkich, 14.20 Z 
cyklu: Z operą przez 4 stule
cia — Nowsza twórczość ra
dzieckich kompozytorów, 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców, 16.30 Popołudnie z młodo 
ścią, 16.55 Transmisja z Cho
rzowa meczu piłkarskiego 
ćwierćfinału Pucharu Zdobyw 
ców Pucharu Górnik — Manche 
ster City, 19.15 Opinia konsu
menta, 19.20 Dobry wieczór, 
zaczynamy, 19.30 Koncert cho 
pinowski, 20.40 Transmisja z 
Madrytu meczu piłkarskiego 
ćwierćfinału Pucharu Europy: 
Legia — Atłetico.

PROGRAM III

9.10 Melodie znad Morza 
Śródziemnego, 9.45 Mistrzowie

Dziś gdańscy radni 
wizytują remontowane budynki

Najbliższa sesja Miej
skiej Rady Narodowej w 
Gdańsku poświęcona bę
dzie ocenie ochrony zaso
bów mieszkaniowych w 
okresie 1966—70 r. i progra 
mówi tej ochrony na lata 
1971—1975. Dla lepszego 
zapoznania się z proble
mem dziś 45 radnych i 6 
członków Komisji Budow
nictwa i Gospodarki Komu 
nslnej wybierze się z 
wizyta dr» damów, w któ
rych bądź ukończono w ub. 
roku remont kapitalny 
bądź taki remont jest obec 
nie przeprowadzany.

Radni, którym towarzy
szyć będą przedstawiciele 
miejskich przedsiębiorstw 
remontowo - budowlanych, 
dzielnicowych zarządów 
budynków mieszkalnych, 
ADM i rad osiedlowych 
odwiedzą 30 budynków. Ze 
brane przez radnych wia
domości na podstawie wła 
snego rozeznania, a także 
rozmów z lokatorami. Ko
misja Budownictwa i Gos
podarki Komunalnej MRN 
wykorzysta w opracowywa 
nej opinii która zostanie 
przedłożona na sesji.

A oto adresy domów, w któ 
rych dziś w godzinach popo
łudniowych gościć będą gdań
scy radni. W Oliwie radni 
odwiedzą budynki przy ul. ul. 
Miraua 1, Ceynowy 4a, Bał
tyckiej 29, Słonecznej 5, Kwie 
tnej 41. We Wrzeszczu przy 
ul. ul. Dzierżyńskiego 48 i 50, 
Aldony 11, 12, Chrobrego 58,

Pestalozziego 1. 3, i 3, Moniu
szki 37, Chrzanowskiego 24, 
Traugutta 27, Jaśkowa Dolina 
26 a. W dzielnicy śródmiej
skiej przy ul. ul. Kartuskiej 
16, Na Stoku 41, Sandomier
skiej 16, Przy Torze 18, Gra
bowej 7, 5, 5 a, Pod Zrębem 
7, Brygidki 15, Elbląskiej 59, 
Angielskiej Grobli 15. W dziel 
nicy Portowa przy ul. ul. 
Siennej 20 a, Jastrzębiej 2, 
Mewy 8, Łowczyńskiego 12, Na 
Zaspy 50, Bliskiej 9 i Rybo- 
łowców 6.

Nie lubimy antyków
Idąc z duchem mody, 

Klub Studentów Wybrze
ża „Żak” zamierzał zorga
nizować w dniu wczoraj
szym aukcję antyków i 
staroci. Spodziewano się 
natłoku eksponatów — od 
starych spinek po... auto
mobil. Niestety — oczeki
wania nie sprawdziły się. 
Zgłoszono jedynie dwa to
my (od A do C) herbarza 
polskiego z r. 1900, biur
ko z okresu międzywojen
nego i tkaninę malowaną 
formatu 2,5 X 3,5 m, przed
stawiającą walkę rycerzy 
ze smokami morskimi. W 
tej sytuacji „Żak” odwołał 
aukcję, zamierzając zorga
nizować ją w terminie póż 
niejszym. (ak)

prasować 
Janina Karczewska-Ko
nieczna, gdyby oczywiś 
cie miała odpowiednią 
liczbę par rąk. Znana 
plastyczka (malarstwo, 
grafika, ceramika) od 
lat z upodobaniem ko-

gitary elektrycznej, 10.00 
Śpiew bez słów, 10.35 Wszyst
ko dla pań, 12.25 Koncert mu
zyki uniwersalnej, 15.00 Ko
miwojażer Hadesu, 15.50 Trzy 
łyki egzotyki, 18.30 Polonica 
muzyczne, 17.40 Przebój za 
przebojem, 18.10 Herbatka przy 
samowarze. 19.45 Polityka dla 
wszystkich, 21.12 Rytm i pio
senka. 22.08 Gwiazda sied
miu wieczorów — Włodzimierz 
Nahorny, 22.15 Trzy kwadran
se jazzu. 23.05 Muzyka nocą — 
koncert rozrywkowy.

10.30 Srebrna łyżka — film 
z serii: Saga rodu Forsyte’öw,
16.30 DTV, 16.40 Dla młodych
widzów: Aula — sesja XXX, 
17.00 Mecz piłki nożnej — 
ćwierćfinał Pucharu Zdobyw
ców Pucharów: Górnik Zab- 
brze — Manchester City, w 
przerwie meczu ok. 17.45 Pa
norama — mag. inf. (Gdańsk), 
18.50 Srebrna łyżka — film z 
serii: Saga rodu Forsyte’öw,
19.40 Dobranoc, 19.50 DTV, 
20.20 Tańczy Wojciech Wie- 
siołłowski — film TVP, 20.40 
Mecz piłki nożnej — ćwierć
finał Pucharu Europy: Atłe
tico Madryt — Legia Warsza
wa. Transmisja z Madrytu,
21.30 PKF, po meczu ok. 22.30 
DTV.

PROGRAM OŚWIATOWY

lekcjonuje żelazka do 
prasowania. Jej zbiór, 
liczący ok. stu ekspona 
tów, obejmuje żelazka 
z duszą i bez, na węgiel, 
drewno, gaz, żelazka- 
olbrzymy i miniaturki, 
służące chyba do pra
sowania muślinowych 
koronek.

Fot. W. Nieżywiński

Uniwersytet Gdański

...nabór kandydatów na 1 
rok zaocznych studiów magis
terskich dla pracujących na 
rok akad. 1971/72 na niżej po
dane kierunki: Wydział Bio
logii i Nauk o Ziemi: Geogra
fia. Wydział Humanistyczny: 
Filologia polska, rosyjska oraz 
historia. Wydział Matematyki, 
Fizyki i Chemii: Matematyka, 
fizyka i chemia. Studia chemii 
są dwustopniowe (I st. zawo
dowe i II st. magisterskie).

Ponadto na Wydział Huma
nistyczny (filologia polska) 
mogą zgłaszać się kandydaci 
na studia magisterskie wie
czorowe.

O przyjęcie na studia ubie
gać się mogą osoby posiada
jące dwuletni staż pracy (na
uczyciele l-roczny staż) zgod
ny z kierunkiem studiów, świa 
dectwo dojrzałości oraz skie
rowanie z zakładu pracy.

Podania z pełną dokumenta
cją należy już składać (do 13 
kwietnia br.) w Dziale Nau
czania i Spraw Studenckich 
UG — Sekcja Ogólna. Oliwa, 
ul. Bażyńskiego la, p. nr 204 
— II piętro w godz. 8,30—14. 
Tel. 52-12-71 wewn. 47.

Chorzy dziękują...
9.00 Dla szkół: Chemia — kl. 

VII — Żółty skarb 9.55 Dla 
szkół; Fizyka — kl. VIII: Sil
nik i prądnica, 12.45 Z cyklu 
Wybieramy zawód, 15.20 i 23.10 
Politechnika TV: Matematyka
— kurs przygotowawczy — 
Twierdzenie Pitagorasa. Wy
kładowca- doc. dr Roman 
Leitner (Wrocław), 15.55 i 
23.45 Politechnika TV: Mate
matyka — kurs przygotowaw
czy — Twierdzenie o okrę
gu. Wykładowca: doc. dr Ro
man Leitner (Wroclaw).

...zespołowi estradowemu 
Przeds. Spedyc. Hartwig w 
Gdyni za bezinteresowany u- 
dział w zorganizowaniu dla nich 
imprezy muzycznej pod kie
runkiem mgr Rafała Kidonia i 
przedstawiciela Rady Zakłado
wej — Biernacika. Impreza ta 
przeznaczona dla chorych 
Szpitala Reumatologicznego W 
Sopocie odbyła sie przed pa
roma dniami z okazji święta 
kobiet. Udany koncert spra
wił chorym wielką przyjem
ność. (t)


